
fna 
enempluna 

groszy 

IIDstrow8Dy dzieuDlk Darodowy 1 katolicki 
Ir 13 (60 _ WYDANIE POŚWI4TECZNE - Wtorek, dnia 15 marca 1938 

= 

Najświeisze fotografie przedstawiające ostatnie wypadki w Wiedniu 

:"'Oddziały wojsk niemieckich, przywiezi one samolotami, wkracwją. do Wiednia Eskadry niemieckich bomboweów nad Wiedniem 

Policja ' wiedeńska ubiera opaski z krzyżem hitlerowskim Uzbrojeni hitlerowcy przed urzędem kanclerskim, gdzie więziono Schuschnigga. 

Hit er nie wjechał do Wie • 
Dla 

Prezydent Miklas "dobrowolnie" ustąpił - Austria ogłoszona krajem Rzeszy 
Niemieckiej - 10 kwietnia odbędzie się "plebiscyt" 

Wi e d e ń. (PAT) Niedziela godz. 
20,40. - W urzędzie kanclerskim od­
była się konferencja prasowa, na któ­
rej nowomianowany szef prasy, przy­
były dziś z Berlina attache prasowy 
poselstwa austriackiego w Berlinie, Jó­
zef Hans Lazar, oznajmił dziennika­
rzom zagranicznych następują.ce dwie 
wiadomości: 

1) Prezydent Republiki Austriackiej 
Miklas zrezygnował i przekazał swe 
obowiązki kanclerzowi Seyss Inquar­
towi. 

2) Na' podstawie artykułu 3 pkt 2 
ustawy konstytucyjnej w sprawie za-

rzędzeń nadzwyczajnych rzęd austria e- wego zarzędzenia, które ma moc usta­
ki postanowił ogłosić następujęce za- WYJ wydane będzie rozporz'łdzenie wy-
rzędzenie: konawcze. 

a) Austria jest krajem Rzeszy Nie- d) Ustawa wchodzi w życie z chwi-
mieckiej; lą. ogłoszenia. 

b) w niedzielę, 10 kwietnia 1938 r. e) Przeprowadzenie tej ustawy po-
odbędzie się tajne i powszechne głoso- wierza się rzędowi związkowemu. 
wan ie, w którym wezmą' udział męż- Podpisał Seyss Inquart i wszyscy 
czyini i kobiety, mający ukończonych członkowie rządu. 
20 lat. Głosowanie odbędzie się w spra- . . Rząd niemiecki przyjął powyższę u­
wi.e ponow~ego złąc~e!lia z Rzeszą Nie- stawę do wiadomości i 7...arządził, że 
mlecką· (wledervermmgung). I armia austriacka włączona zostaje do 

W powszechnym głosowaniu będzie armii niemieckiej. Dowódcą armii 
rozstrzygała większość głosów. austriackiej mianowany został generał 

c) W celu przeprowadzenia tego no- piechoty v. Bock, dowódca VIII armii, 

który wyd{ł. zarzędzenia w sprawie za­
przysiężenia wojsk austriackich na. 
wierność Hitlerowi. 

Gauleiter Buerkel otrzymał rozkaz; 
zorganizowania i przeprowadzenia ple­
biscytu. 

W i e d eń. (PAT) W rozmowie z 
dziennikarzami zagranicznymi szef 
prasowy Lazar oświadczył, że eks­
kanclerz Schuschnigg znajduje się w 
Wiedniu. 

W i e d e ń. (PAT) Według wiado­
mości urzędowych, kanclerz Hitler do­
tą.d jeszcze znajduje się w Linzu. 
DALSZY CI4G NA STRONICY 4-tej. 



Polska - Szwajcaria 3:3 (1:1) 

obry start piłkarzy 
".faKó przeam-ei'z zawodów 'A, ·Z. s ........ 

'Valcownia odbyło się spotl,anie o mis trl., 
ki. B. P. O. Z. P. I\. pomiędzy A. Z, S. U, 
i Goplanią II. Zwyciężyli almdemicy ,. 
stosunim 49:27 (24:11). (fi) 

KPW (Poznań) i śmigły (Wilno) 51 :31. 
(27:21). Spotkanie powyższe rozegrano w 
Pabianicach w sali tamtejszego Towarzy­
stwa Gimnastycznego. Przedtem zawod­
ników powital prezydent miasta p. Fu\y­
na. wręczając kierownikom drużyn kWHlr 

Sullces reprezentacji polskiej w pierwszym tegoroczny." spotlianiu międzypaństwowym 
5 minut przed końcem Polacy prowadzili 3:2 

ty i upominki.. . 
Spotkanie, jedyne plerws~ego dma, r~­

zegrali pomiędr,y sobą. kole]ar~e pozna!l" 
scy z drużyną 1(S. Śmlgly. z V\: llna, WIl­
nianie na ogóŁ przedstaWIają Jeszcze ma­
teriał dość surowy. zagrali jednak barrlzo 
ambitnie. W driri;ynie poznańskiej wy­
różnili się Grzecho"\viak w ataku i ŁÓJ w 
obronie. u _Wilnian Chowaniec i Borówko, 
Sala w której odbyly się zawody, LJ-:la 
dość' malych rozmiarów i nie pozwolJla 
na należyte rozwinięcie gry. 

z u r y c h - Pierwsze w historii pił­
karstwa pOlskiego spotl,anie międzYPull­
st\\·owe ze Szwajcarią odbyło się w nie­
dzielę jako R2 z kolei spoti,anie I'epl'czrn­
t::cji .polskiPj w ogóle. w Zurychu wobce 
1:) 000 widzów na stadionie ITnl'1(mm. 
Szwajcarzy- wystą]"lili w zapowiadanym 
składzie. który ni('r1uwno uzysknł zaszczvt­
ny wynil, remisowy z Niemcami. Ogólrlie 
też Szwajcarzy liczyli się z pewną wygra" 
n<\. zwła~z("Zir ]"lO ostatnich niefortllnnyrh 
występach piłknrzy połsl,ic}) we Franrji. 

Tymczasem drużyna polska spl'n.wila 
im niemilą l!iesporlzin.nkę. Polacv zasko­

·GL:yli bowiem przeciwn ika dollrn, grą ze­
społową oraz thrżą zaci~tościn. ~:t j1C'p­
szym zaworlnikirm na hoi sl, u hył Mndpj­
ski w bramrr. Jlohr7,O wyparlIn r6wnip1; 
obrona. zwlnszrza Szrzrpanink. którrmu 
dzielnio poza I~'m sC'kllndowal Xytz na 
środku pomocy. W alaku Illpif'j spisnła 

· się lewa strona. 
Mim'o jednak wszelkich pochwal 111\­

wet go!;po()nrzy, którzy T)1·z~'zn:nvali. że 
nie spodziewali sip, tal, dobrej l,lnsy pill,n­
rzy pol!;kich. Polncy- nie w~'l(nznli irszrze 
pełnrj fonny n pl'7.Nlrw~7.y~tkil'm l<onrl?­
cji fi7.ycznrj. Znllwnżyć Il:da si(~ jP llnnk 
już znacznn poprawa ot! ostatnich fatal­
nyrh · porażrk Wf' F!"nnl·ji. 

ZWYCiQ5twO Pol:1l,6w whdało w pOIVIf'­
,trzu jeszcze na kill,a minut przrrl kor'l ­
erm. a wyrównanir r,flwll'l:ięC'zn il\ ~mlpn­

. darzfl jrrlyn ir ohrOl'rry ~zrZ('pan in l{(lwi. 
który ~poworlownł ręl,~ w polu ](llI'nym. 
Podyktowany pruz sr,rlzirgo wlnHkiego 
Barlasinę rzllt. karny- r,nmil'lłił Abhrgll'n 
na wyrównulf\rą tr7.rcią hraml,p, rlln 

··Szwajcarii. Pnclla · ona na pi(~(; minut 
przed k0l1C'em gry. 

Już po trzech minutnrh gry Pol1<ka 
prowadzi1a ze strzału Wilimowskicgo 1:0, 

,NARCIARSTWO 
Pol~ev norrlarzl' na mislrzOllłwal'll ~zwl\.irn· 

·rii. \V ·\V'mgpn ol!hyly sip, ZDwolly nllrcinrskie 
o mi~tr7,1)~two ~Z\\'l\jrA rii. 

W hipgn zjnzllowym panów 7.wy('i ... ~two orl­
niÓRI Ni ... mh·c 1.nntRf'hnPr w l'7.nąif' 4:42.4, prz",1 
i:'zwnknrpm Romingrrp,m 4 :!i2.R i FrllnClI7.l'm 
Agnpl 4 :57 .n. 

'V hic!!"n :>:.inz,lowym Pllń piprw~zp mil·j,rp '1.11-
jpln Nipmkll OhriRtl Ornnz w rZlIpip 4:i12.fJ, or7.pll 
i:'zw~jcarką Rtem! 5:04 i AIIRtr-inczk/i nordl 

·5:0R.(l. 
. iV o:;tóh:.Ipj klnRyfiknl'ji mi~l"zoRlw po hip!w 
';zinz,lowym i ~kl>kll('h ,lo kombinnl'jI llrownd7.i 
. ób('~iir" Nipml"r Lnl1fRf'hn('r - 21.2 okt. 

7, Polllków Ihi,,"inte mil'iR"1' 7.njmuic TIroni­
~l"w Cz('ch - 60.32 pkt .. a 13 TI"chellrk - 67.17 
pkt. 

.. i:'lnlom wyltrnl Ni ... mipr J,nntsrl>nrr. klóry 
zwyci('7.yl tp,;, w ollóln"j Idną)'fikn!'.ii w I' ZW Iir-­
hoju , tj. hif'{!11 klllRyrZnylO OR km). l.jl'r.dzic. 81R­
lomie i skoki. 

RózNE 
Zakaz l'07.ejlrallia ImJlTI'7. ~Jlorl()wyrll w rZlIRie 

KOI1Jlresu EucharyRlyrznello. WI .. d7.p. wej,lil'r~ki" 
wydaly znk:l? r07.!!"rywnnin Jllklf'hkolwipk imprpz 
Spol"towyrh w (,zll~ip trwlInill Konl!'r"~lI ElIl'hn­
rystyC'zll('ItO w rlninrh 011 2(; 11o 20 mn.ill rb. 'VP,­
gif!r,~kie 7.wi~zki ~tnrnjn ~if) wohpl' t"I!'O, nhy 
wi"lkip iimpr!'?y ~portowe, l,birp minly "i ... wlll-
8llie o,lhyl' w tym ('znRip. zostnly ol"zplo7.onp lin 
inne terminy. 'V piprw.?ym rz/'lI:>:ip ~hollzi "'P,­
grom o mie(]?,ypn".lwowyn TT!l'rz pilknr~ki "'I). 
I!'ry - Jugo~lnwia. o zllwolly o plIl'hnr Dnyi.n 
Nipmcy - \Vel!'l"Y. ornz tl'lIrnjll' .Iynn(>j nl1!til'l­
skip; (lrul<yn:r ArRl'nn1. 7,nwo<l.v opuchllr Dnvi­
AJ! Nil'ml'Y - iV"f!l"Y prnw,lopndohnip 0,111,,<11) Rie 
w rlnin"h 20 110 22 mlljn 1"11. Nnloll1in " t wYHICp 
Arsenalu znalazl sil: PQd 1.llnl<ll'l1I znp)'lnnin. 

PIŁKA NOZNA 
'Vi~la krRltOw~1:n pokonala PPW T(atowice 

4:2 (2:0). 
CracovIa wygrnJII 7. Ohorzowpm 5:2 (4:1). 

Polonin wnl·~7.nw"kn hnwiln w Pionkll('1I. 
gd7if' wv.llrnln z Inmt,..i~7.vrn J<H P!"OI'l! 7:0 (2:0). 

· 'Varszawillnkn pokOllnln lIroli z Hn<lomia 4:1 
(1 ~m. 
. Okt:e1e wnrR7.nwi!kif' p,,!{rnnlo w Rn,lomin w 

spotknlli\l l) mi"tl·7.I)~ lwo Ii!(i warszll\\"sld"j Inm· 
ti>j~7.yC'l! Oznrnych :':0 (2·11). 

Fort Rema - OWR 2.1. 
,,"rnnal - i:'kuriysko - Orkan 4:1. 
'''ars.nwilll1kll B - Hllruj!lłII 4:2. 
Amatorski KS 7. Ollorzow.ll zwych;I<)"1 w We!· 

now('l) m;l'i ~rowy KS 2:; 1):0 (1 :0). 
Pogo(1 lwowska pokonn!a lwowski RKS 8:0 

~:O). . 
HI\II knlo\\'irtd pokonnl w niPllzi,· I" w l,oJzi 

l,TO'; 4:2 (4:1). Wygl"nnn Ślllzn];ów hyla nieHPI,.. 
dżinnkn. 
. GI"~ Rlnln nn ni"ldm OC17.iromi,>. TIrnmki dla 
Dł'hn 7.lloh:;1 1(11[11'1'. 1\ din Lr-.:~ T.I'wnndowsld, 
w fym jPll"n 7. Iwrlll'go. T'lJhlil'zllc)~1'i 7.l'hralo Rie 
okolo 1 !lOn o~lih . 

Sokół (Lód?) - Hnral!an mUlIn Pnhinnicka) 
4:4 (4:1). 

Unill 7 80S110\\,('1I pokonHln on wln s nym hoi­
~kll Nnpl"ziil! 7 Li"ill ni' ·7.1I111'7I1i,· :\ : ~ fI :()). 

Tłllrll 7 "'i"lI<1rll Tlnj""k zw)"C'i,)1.yl Hllrh z 
R:1,17,ionl"l\\'n !l:2 (;)·1), 

· Mł'ksyk wYI'ofal ~it' z miqtrzoslw Awlala. 
:Mrk~yknl;sk i 7.\\ i"7.pk pi!k91"~ld 7nwin domił or­
gnni?nlol·('\V niłkal'"kirh mislr7.0s!w ~Wi310, 7. .. 
}\[rk~yk \\')<('ofnjp ~i.· 7. I·ozzrywpk. '" ~I·odl::;\\" .. .i 
)\1I1 ..... )'r ... \\"nlr)\y,~ I>,'dzil> 711.1.'m T,,,iJn 7. ('o~ln · 
rif';l. 11n~f(\nllif\ 7\\"yr ip7,( 'n ~1Jotl.::n Sif~ ,v 1nrnic,jtl 
'1. Rnl\"nrlm-"'Il1. Kollln)!>i:!. 1h .. <1nl"n>11'0I i llnlf'n· 
(ler~k:l. GHflV:1nn Z\\"rl'ip~f'n 11Il' "ir\jll \\.· ... tlC'l.y(· 
b<:llzi .. w gl"upi(' finnlO\\l'j z A,·gl' nl y nn. 

Pr611Y I!cneJ'alnl' piłkarzy. W 1.\\'i'l7.k11 Z oil­
knr~kim·i misll"r.oxf W" 111 i świn I n odhl'wn.i:l sil) 
w ('~łf'j l~\lropifl 1 r' .. ningo,\'p lIH'C'7.f' piIJ\nl'~ ldf:\ 
r6żnvch nnii~l\\"o\\·yrh rpp,'p7.pnl n"y j. 

'" Prndzp \\"ohpr fi tys. "idr.liw ollmlo<1znnll. 
rppre7.Plltn<'in Czp('llo~lo\\"orji "r:'~lk:llo "i,~ z RA­
cinf! Olllhf'm '1.(> !-\II"R~shlll·g~ . hl"l gn 4:1 11:0). 

'''" \Vif'llnill \\"olwr 8 Iy" \\'i,l7.(.\\" R,,~lri:l('kA 
TPprl'7.pntn('jn 117."I'~klll" 7olprllV:" wynik II il' 1'0:<­
slrzvgni"1 v 1:1 (1 :1) 7 RK f'1·,, <,.d"lI"~. 

'V TIn;lnpps?rip rł' prpzpnl~ ('ill \V"gjrr poko­
nnb komhinowAnl! ,ll"n7.ynp. 7.101.011n z znwo,lni­
kńw U.ip".t. HnnltArii. Ki~p~~t. i 11'"rl'n<;vAr08 
4:2 (2:1), Nnlpży Zfl z,nA CZyI". 7.ł' ''': ~kl?;Jzl'" .r a-
prezpntndi "'('[d ... r walczyli rvwmez zawo(IJIlcy 
Wł'wiellioll;ych klub.~. 

w 14 minucie jednak Abeglen wyrównał. 
Po przerwie w 10 minucie Szwajcarzy 
strzelili drugl\ bramkę przez Amagiego, 
pic:<; minut później z kolei Polacy wyrów­
nali przez 'Vilimowskiego, który wykorzy­
stał pięklle podanie " 'os tnla. W 25 minll­
cia l'iątC'k strzelił dla Polaków trzecią 

Warta - Hep 14:2 
O~tntnle zaworły z cyklu rozgn'wek 

o drużynown mistrzostwo Polsld odbyły 
się w niedzielę wieczorem w cyrku 
"Olimrirt'. 

Spolknnie nin wywołalo wir;kszcgo 7.a­
intl'n~sownnia i mialo charal,ter rnczpj 
lokalny. II wall,i nie mogły swym pozio­
!lwm znrlowolić. ,,'\I:1rtu" wysląpila bez 
SZYIDu!"y. 1,lóry rhoruje, orllZ hez Frnn­
kr.ws!df'gn. Pil'rwHzrgo zaMqpił I{raw­
czyk. c1!"ugil'go Ska leck i. .. JlCP" oddał 
IJllnkly w wad7.e firerłnirj bez wałki, z po­
wor/u odnil'siol1l' j ostatnio kontuzji Szuł­
rzyr1skif'go J. Walkowiaka zastąpil Wol­
niakowHk i II l. 

Wyniki PO~zczl'góln:ych walk były na­
s{r,pujl\ce: 

W wadZI' mus7.rj Wirski (\V) wygrał z 
St(\rnpniewicz('ID (1I1.!»; 

w lwgucirj ]\oziołl'k (W) wypunkto­
wał LiKrlll,r, (TICT'); 

w piórkowf'j Sknlpcl,i (W) pokonał 
Wolninknw~l,ie~o J1I (lIC!' ); 

w lpldd('j l\ajnn!'o\\'i (W) przyznano 
zwyril;Htwo nnd Sz~·mrznkif'rn (lICP); 

w pólśrNlnirj .lnl"rcki (W) wygrał w 
2 sI. fI!'r,!,:'. k. o. z Sohrzn kiem (Hep); 

w ś r 'Pllniej Florysiak (W) zdobył punk­
ty w. o.; 

w półcit:żkir,j l\limpcl,i (HCP) wygrał 
T)rzl'Z trchn. k. o. w 2 sto z Krawczy­
kirm (W); 

w cięl'. kit'j Biallwwski (W) pokonał 
Ad:unczyka (lICP). (al) 

Flota - Ruch 8:8 
,\I Gdvni mipjscowa drużyna "Floty" 

zrrrniS()\\":lla z zespołem ślnskir,go "flu­
clt n". 

\V w:lflzr, mu~zl'i Jnsiński (n) Pl'zrgl'al 
do J\\"Dl·lf'ldrgo (1<'); 1\1'llwrzyl< (H) w ko· 
g"lIcirj li Irg-I w;3 sI. przrz trrltn. k. o. 
G\\"III'dzikowi (F); w piÓJ'J\O\\"rj Malll'c­

ki (H) n7..\"~l,nł rllI"n Pllllkly wskutr." nie· 
sta\\"ir,nia sil) I'nsful"f'z:lkn, llntomr:J~t. w 
wnif'!) to,,·nrz~'ski!'j llokonnł KoJcr.ki rgo 
pl'7.PZ U'dm. 1;:. o. w :\ stHI'('iu; ·w Wildze 
Ipld<irj nil'nipk (H) \J7.y ,, \(nl równi!''/. w. o. 
r1\\':t punkty z powodll nadwu~i P1I!r.il,a, 
spotkani!' to\\"al'z~sl<ie <1nlo wynik 1111'1'01.­

~lrZ~' gnif:t~'; w wadze półlirrdnic .i 'VllRink 
lF) już po killw srl<tJnrlach walki r,no­
kautował WaloHzrkn. (H); w wadzl~ śl·rrJ­
nid WiedelllHIl (10 wygrał 7. Piecbol;­
l,im (F); w póJcię~ldr~j Karolak (P) wy­
grat przez clyskwalifikarj'l w 3 ~t .. K?­
lonki. r,a lHll'l"zenie glo\\'f1, i rO?:cręClP.. 
mu brwi. 'V wadze rię?l<iej Wraz;(llo 
(II) wypunktował Sac1owKl,irgo (F). fi,ę­
dziował w ringu p. J(. Derda (Poznan), 
na punkty p. Hutkowski (Warszawa). 

Mistrzostwa szermiercze 
armii 

r. Ó II 1.. - \V nil'llr.;"lp 7.I!I<lIfi,·zyly ~if! w l.~­
d7.i ,'ozgrywId !-lzf'l'mif',rr:'.f' l, .n)i~łł'zo~1~v(~ flrmll. 

,V ~1.11II.dr.ie w kIn",,> 1 T r"I'I"\\"RZP mlp.l"rp "": 
j"ł knprnl Knm"l~ (f ,Ii ,l 9-) 2) ppor. !';Ilyrhnl~kl 
ilUm·nr). !l) Pllor. TJi~ (Tnrnów). 4) Ilor. Mirhl!­
low~l<i (1".11 i; 1'11 1), :,) poor. nl'rlroyrz (D."hno). fl) 
"t. "il'l":<. R7.1n1<ow"ki fł.(,rlź) 7) ppM. PIP,I" (Mn· 
dlin). R) OM. 'J'I'7.ehllf'hoWAki (~\1wAlki). 

'V s7.nhli piprWRZI' mif'.iHre w kI. II 7.n5>l1 
pl'lIor. nll\\"lik n(om01·ow"j, 2) nr10r. HlIrho 
(Orodno). li) ponr. "'r')hll"w~l;i (WJ\:~- 11'łoh). ~) 
por .• 101l10,,""ki (1'(J:<r.nil). :.) ppor. ]l;ckprt (R,·­
z"rw,,). fi) PPOI". <ii ... drnvc/.: (DlIhnol. 7) 0110r: 
HpYl'hnlski Ol'Jwn<'), 8) ppor. VJk3~7,cwskl 
(WRR·Flofnl. 

\V zn\\"odnC'h hr~lo ll1lzinł !il ~Awn,ln;ków. 
K!prow11ikil'm znwodów "yl oplk. ,lr li! A1Y8('k. 
xzpf ~f\,lll OK lI'. \\"y<lnno dyplomy ~z,,':;C'ill 
pił'rWH?iym 7.Awollnikom, 017.11 1ym pil'rwRi trz"j 
otrzymAli 11lnk;,,\)'. l)Ylllorr:v orny. plnk"'!l' WI·<:­
('zyl .10w("lrn OJ, TV I!'ł'n. 'l'llolll<,p, w)'l!'ln.7.Aj'lc 
<.lo znwollnil,()\V un rdzo pieklle przf'm{,\\'j0Ilin. 

JUDAICA 
Ooplanht '\vnlC'7.yłH ",,' Tli(' dzjf·ll'! ,"v \Vnr~7.n\\" ip. 

7ł ~\'l l ;'lI11i. TlliPjscowa ~r:lkk}łlii. 111'7.Pg'l'yws)j:-lC 
lin <lohilr.k 1i:1n. H,'7. lf,yrló\V 11;'" I)hYWA "ie 11'7. 
I (,,1>:k i l T{ 1'. Id iil·y w:llrz)' 1 w ~081l0W(,1I z lnm­
td~7.;1 l\fnkknhi w,~I")'\\'n:i~c .. n 1 ... <1 ",i ... R:(;. 

K ipl'owllict \\"0 klnhu inm\· ,·orla\\'~kil'l!o prz('­
r.i'll!lI Rtrnnr. I!'dy;" Inlwo mo;"r ~polkn'; l';il' z re­
nkril! nnrollowpg-o Jnowro("n\\"i:l, kliiry ,lolyrh­
czn8 znwsze popil',·nl 11OCzyrlnni" 8\\"I'g-0 kllll>lI. 

KOLARSTWO 
,y KIlIi~zn nlwor?onn pOlhkrp.!' T'()7.I1~ii ~kip­

ItO Okr, v,\\". ""I. ". z .. lIrn"ill w K,tl;~%11 wzi .. li 
Ildzi,,1 rl!'I'Z~ '< 1'0:.'.1(,,1. p. I'r7,)', i,· .. ·ki. sl'I,,·d,"·)\ 
p. ~1. H(,1. knpilnn ~'l.n".n \\"~r 11 j\1. TJ:IJlrrl>. 1.::0-
lll"'IIIlnnt "",,·h" o,,")' \\'1" i P\V II. I,p l. .Tn!1o\\"­
~l, i Ol'n7, lirzni d01f'g'::1('j 7.:1inf(,I·('~n,,·nlly('h kl11-
!Jihv i Ol'g'nniy,!l('rj ~p(l l·lo\\"y('ll. Po otnówif'nin 
spr:1\V n:lllll'Y org-:l1li z:1{'\' illpj 1l1'7.f"7., pt'f'7,C's:l 0-
kl'f':!11 01":17. kOTnplld:ll1fn \VF' i P\V po,,·it\T'zono 
l, iI'I'o\\'llj('fwo nndokl'(H'!1I n rl,.f)wi ~ff1n. NO\\"fI­
kowi. kl""y ""I<optuj,' dnls7..I' ch czlonków za­
rzadu. (>lI) 

lEKI(A ATLETYKA 
TIi~lt nn [ll"71'Inj w \"nr~7nwjp Iłn 11·n~lp 3 i 

I>r,1 1,," Jll"7.:V !\fl ~I n 1·1" i II") ,·h wy!!!"n I 'Vil"ku~ 
(\\' ~ I·'7.>1\\") \V l'7.nRi" 11 :2n.[, 2) OsilIski (Polonia) 
11 ::;7... :1) .rnniR7.pw~ki (Olknn). 

Htlia~~ oh ... .imu.ip .7. <lni(>m 1 maja obowiĄzki 
treJlora. ka low ickiej l'ol:'oni, 

= 

bramkę. Dopiero na pięć minut przed 
kOJ1Cem Szwajcarzy wyrównali z karne­
go. który zawinił ręką nastrzeloną.. ale 
uznaną przez sp,dziego, Szczepaniak. 

Było to ,j.fi z kolei spotkanie reprezen­
tllcji polskiej rozegrane za granicami 
kraju. 

Nowi mistrzowie ŁOZa 
l, 01 u~. - ,V uniu wczorlljszym ~ostnły w 

Lod1.i zako(lc7.ol1e indywidualne mistrzostwa 
hok~"r,kiH okrcgu łiirlzkipgo. Ostatni uziel' walk 
finllłowych hy l bardzo inleresujący i wylonił 
naRtl'pllj ,\ry('h m isll·zrlw "krp2"lI: 

Waga mllRzn: Hz",~" (lKP) po hardzo cięż­
kiej wnlce ookollal swego kolegę klubowego Po­
piel"lego nil punl;ty. 

Wllgn koguC'in: 8znpiter rIUZS) zwyciężyl nil. 
punkty lIIal·cinko\Vsldego (IKP). 

\\'agll Irka: I{ownle\\'~ki (TI(P) pokonal na 
punkty SzC'zPl"h;';~kicg" (7,jednoczone). 

'Vag» pr"~I·pdnia: O"trowski (Gcycr) pokonal 
na onnkty Tahorka (1KPJ. 

\\' aga !lI·Cllnin: Pi~n r~ki (GeYf>r) pokonał 
prz[·? [pchn. k. o. Mil'o\V~k i ... go ((Jpypr) . 

\Vngll. pólcieźkA: Piptrzak (IK1') pokona! na 
punkly 'Vul'mn (Gr)"pr). 

Wl1gn cii'żka: KlołlaR (Wima) pokonał na 
punkly KI·nwcr,yka (I<rll"rhl'-I';ndN) . 

111 iRtrzami okrcgu 16dzkicgo wstali wiec (od 
mll~z .. j [lo ('i~żkipj wal!'i): R7.nritPr (KK!';). Au­
gnstowicz (U(')'<'I"), J(ownlrwski ((KP). O.trow­
"ki (Oe)'pr). Pisarski tGCYCl'). PiclJ·zak (IKP), 
Klolias (Wima). 

Wyeliminowanie zydów 
ze sportu austriackiego 
Komisarycznym kierownikirm Rportll 

austriackiego mianowany został już w 
sobolę pl'ezes austriackiego Zwit1zl,u 
Gimnastycznego. W niedzielę wydal on 
zal'ząd7.cnir, natychmiastowego wyelim i­
nowall in li organizacyj sportowyc-h 
wszystkich Zy<lów. 

Sport austriacki sial się częścią skła­
dową sportu nirmieckirgo i podlega lll'7.y­
wórlC'y niemieckiego sportu v. Tschamer 
und Osten. jalw autonomiczna je(\nostJ<a, 

PIEśCIARSTWO 
r(P\V - HCP 10:6. mi~ITzykluhowp 7.lIwo,ly 

młodzików. "'flIki przyniosly nastepujl\ce wy­
niki: ,y pnpicl"owpj Bnlrt>r (HC]') ni" roz~lrzy­
l?nlll wnllli z ,\dnm~kim (KP'V); w muszp.i 
Krng (lI(1P) lIll'gl Hn1rzyii~ldemll (KPW) Il 
Mnrnl'h (ITOP) nil' rozHtrzygll1ł wnlki 7, f{0J"(1~­
lewNkim (KPW): w ItO:;tn.-i('j Wip,r-Inw (HOI) 
wygl',d Z No\\"nl'zykil'm (KP\V): w Jlió.-ttOwe.i 
Kn7.mil'l·"znk TT (HOP) pokonał Fnzanil'g"o 
(K1'\\'). dA\\"nipj~7.rg-n zn\\()dnikn wn,."z"w~kid 
.. Rkorly ·': w "'l<kil'j 7,hipt~ki T (KPW) wygl·nl 
.111"7.1':< k. o. w 1\ st. z t.nwkkim (llO"P): w piil­
~I·Nlnipj :.'.i(·1ilisld (HOP) IIlpgl przez t"~hn. k, o. 
w 2 Rt. Z ]1owol11I I<ontllzii ol,n. D"jerlingowi 
(Kl'W) : w !\r('llnil'j Rznł('zyń~ki II CHOP) rll'ze­
gr:ll pnwz l(>r!ln. k o. w 2 stnn'iu z Owc;znrzem. 

RoIceki nzy"I<HI zwo!niellie z .,nop·· i wnl­
r.zy(; hcc1zie w rlrużynie .,Floty" (Gdynia). gdzie 
()(1.lngujp ohf\c:nie ".wą jlowinnąść wojskowl\ w 
fIllll'ynnl"ce wOJC'nn!'J. 

Aniola wro1("il po ,Ilugich latach werJr6wki ,lo 
swego macil'rzy~tpllo klubu . HCP". Przeszedł 
on pr'I."r\ parli lAty 7. klUhu fnbryrznell"o do 
.. W~rly". H oRtalniu walc~ył IV K:lliskim Klu­
hip. Sporlowym. 

PIŁKA RECZNA 
W niedzielę zakOllczonr, zoslaly w Po­

znaniu międz~·ol'l'p'gowe pólfinały o mi­
Rtrzo~two Polsld w koszykówkę męską,. 
~'irrwsz(l mipjsro zdobył dotychczasowy 
miF'tl'z Polsld A. 7:. S. - Poznflll. 

Walcownia (Dziedzice) - KSMM. (To­
ruń) 38:37. Spotkania to oelln'lo się w Po­
znaniu w hfl li Ośl'ocll{:l przy uL Bukow­
skirj. Zwycir,stwo odniósł mistrz ~ląsl,a 
różnicq zaledwie jednego punk~u. Gra 
sama stal a na nisl,im poziomic, choć pro­
wndzol1n była w ostrym tempie. Do prze­
rwy lcpszfl, drużyną był mistrz Pomorza, 
u ldó/,{'go wy!'ót.nił siG celnością strzałów 
I(rnjnik. 

Po zminnie stron ambitnie walczący 
Ślf\zacy zdolali nie tylko wyrównać, ale 
nnwet spo1J,::lnie to wygrać. Zwycięsld 
l,osz dla ŚląZAków padł równocześni c z 
gwizrll<iem 5ędzirgo, rllatego też druzyna 
tonn·lskn zglosila protest. Punl{ty zdoby­
li dla Walcowni: Goclw Wł. 13. T<arzmar 
13. Gocko .1. Ci, Zarski fi. din T<SMM I(raj­
nik 2:). T(arczrw5ki fi. Klllwicki 4, r.foryson 
3. Sędziownli pp. SilWl'sld z Krakowa i 
Nownk z Po:>:nnllia. 

'" spotknnill o mistrzostwo k1. U. 

,V przedmecz1l w kosz~kó\Vce żeńskiej. I;p~S 
(Lód;'.) pokonal KJ'usche·]!Jnder w stosunku ~3.11 
(10:11). 

W Warszawie w spotJ,aniach pólfina­
łov,.·ych Polonia zwyciężyła dwukrotlLle 
Z, S. z Brr,e§cia w stosunl~u 84}7 (42{il, 
a w rewanżowym spoll,amu 72.21 (40.~0). 
kwalifiJwjnc się Iym samym d~ rozgry­
wek fiJlalowyeh, ldóre orlh.ędą SIę w dn. 
od 18 do 20 bm. w Eralwwle. 

= !!1 

Zaliczki 
na poczet wynagrodzenia 
Związek Izb przemyslo~~Hanrll?­

wych zwrócił siQ do mml~erst:\ a 
skarbu z wnioskiem o wydame wYJa­
śnienia, że: zaliczkowo wyp~acane 
lnvoty na poczet wynagrodz~ma ;za 
}iracę akordową nie mogą. b.YC uwa"lt.a­
ne za wyplatę wynagrodze11la w roztl­
mieniu ustawy o pallstwOWym podat­
l<u dochodowym i rozporzą.dzenla wy .. 
1.ono.wczcgo, lecz wi.nny ])):ć trakto~ 
\",une na równi z zal1czkaml na poho­
ry służbowe, chociażb.y nawet. były, 
wyplacane periodyczme w ter!11lllach 

-tvgodniowych i dwutyg.odmowych .. 
Ponadto Związek lz\~ 1!\\~az~ z.a p~­
trzebne wydanie wYJasme~la, ze w)~ 

l ty w ieJ'minach tygodl11owycl; 1ub 
pa. rodzw w rlwutvgodniowyrh wynag . 

., ,. h z powodu file-
ro'żn"ch WysolwsClac , 

.T d· . a pracow­
równomiernego zatru l1lel11 . l' 
nika w poszczególnych tygoOlllaC:1 
pracy nie uważa się za wypłatę w 1'0-
zllmi~niu ul-itnwy o państwowym po­
(l~tln1 (lochorlow~'m oraz .rozporzą.dze­
nia wykonawczego do. ni~.l, lecz za ~a­
licz]<e na porzet nalezne.l wyplat!, Je­
żeli definitywne o\lliezenie . na:teznego 
-pracownilwwi wynap;r~dzcma Jest do-
konywane raz w. m~eslą.cu. . 

Jeżeli okaże SIę, ze suma naleznego 
podatku od całorocznego wynagrodze­
ni::. jest niższa od kwoty wyp~aconego 
w ciągu rolm podatku, ?hl1czal!e~o 
przy każdorazowej wypłaCIe, w l~lę 
zasady sprawiedliwości podatkowe.!.­
sumy, nadpłacone w.cięgu roku. "'111-
ny podlegać zwrotOWi. 

Katastrofy 
L o n d y n. (PAT) Na lotnh:i~u w 

Lympne sp.adl w sobotę po połudnlU sa­
molot. 4 osoby poniosły śmierć. 

L o n d y n. (PAT) Z Rai.?arabad 
donosz!!, że slmikiem eksplOZjI w ko­
palni węgla w Singar~i~1i. zginęł.o .47 
osób, a q·O odniosło clęzkle obrazel11a. 
Wśród zabitych znajduje się trzech 
Europejczyków. 

p a ryż. (P A T) W kopa1ni węgla 
w Roche la 1\feliore w pobliżu St. 
Etlenl10 z powodu zaw.alenia się skle­
pienia w jednym z korytarzy czterech 
górnil<ów zost.ało żywcem P?gyzeba­
nvch. Stracono wszelką. nadzieJ Q }la 
możliwość ratunlm, 

,~Karta Pracy" 
narodowej Hiszpanii 

P a ryż (Tel. \yu. Ag. Havasa -p0-
A. Z. S. PoznalI - K. S. M. M, To- d.aje z Burgos: Ogtos.zona prze7. gen. 

l' li 11 !i5::J0 (3 1 :12). Franco tzw. "karta pracy" stanowi do-

POZPH l'('zrl'wy 1\P\V pokonaly rezerwę 
AZS w stosllnku 37:21 (lD:7) .. 

SrlOtl,nnic powyższe, rozegrane prr,ed kument, liczący G3 artykuły. podkro­
poluclnil'l11 , zal{o!lczylo się zaslużonym śla on m. L uznanie przez pal1sb\"0 wla­
zw~'cit:.~ ',\"em A. z. S. Akademicy popi- sności p'l'y\\"atnej. Kapitał jcst \V slul.­
sywali i"i~ z\Yln!;7.czn w piel'WRzej cr,ęści bie pal1stwa, a wszelkie akty indy\\"i­
/:(l"y piel"w,,?'or..:r,t1nyrni 7.agrulli::uni pod 
1"';;'7.1'111 IJl·z<' c iwnil,n. r.f i ,iI 1'7. Toruni:l d·tHl.lne czy zbiorowe, szkodzQce norma-
IinlOIJlia ~t ~wgl"[tl lepiej. niż na mf'CZll łizacji Pl'-od l1kcji uważane są za zm'ou­
,,·ezol·njR7.ym 111'zI'ciw Sln1.nkom. Punkty nię przeci\\"I\O l)ail ~ t\\"ll. 
z<loh~'li ella z\\'~·cit:zrów TIóżycki 21-. Cza- HOL1zina uznana jest za podsta\\.'ę 
1'1 icl, i H. śmigicl;::]d 12, DCl'rziI"lski 4 i komórki spoleeze11stwa i instytucjQ 
(;rn(]rnl 1. Dla Te ~. M. J(rajnik 8, moralną., obdarzoną niezby\\"alnymi 
]\ul\\'irld 8, Karcze\Vski G. Moryson 4, d 
Cichocld 4. Sr.dziowali pp. Sikorski z prawami naturalnymi, a mienie l'()' zi-
Krakowa i Nowak z Poznania. ny nic "podg1ega zajQciu. 

A. Z. S. K. s. Wal c o w n i a Pal'lsiwo dą.żyć b<.'clzie do nadania 
(D z i e d z i c e) 65:12 (39:6), każdej l'o,dzinie wlościall.skiej działki 

W drugim spotkaniu. l;:tóre odbylo się gruntu. mającej zaspokoić jej potrzeby 
po południu, zwyciężyli wysoko l'ównirż . t .... ",. 
nl- l· P l·' d ł l· dl A r, S l S .anO"iVlącel mIente rouzrnne. 
H ,at emlcy. un ,.y z o lY l n . 'j. ~. I , ·t'"'' ,. l . t 
Różycki 21, Smigirlski 18. Pawlowski 10 " \al a ])1 acy, plze\\ I( Uje paza ym 
Derezillski 5, Vogt 4, Gendera 2. SzajIl~ szc·reg zalrzll:d~en dotycz.Q.Cyf"' .l -ochro-
2. Dla Walcowni Kaczmar 9. Goćke II l ny pracownlkow. ogl'alllczenla czasu 
3. Sr.clziowali PP: Sikorski z !{rakowa i pracy. płatnych 1I1'1c,pówitd. p'raca jest 
Nowak. " 1'0ZUa.IU . obowią.zkiem soolp.c7.UYlL' 



vroków śmierci w Moskwie 
111 o s kwa. (PAT.) W niedzielę rallQ 

o god;:. 4,30 według czasu moskiew­
skiego trybunał wojenny najwyższego 
);ą·du Z. ~. H. H. pod przewodnictwem 
UJqcha, po G i pół godz. naradzie, 0-
~iosił \\'yrok w spra \"ie 21 członków 
tzw. bloku prawicowo - trockistow­
skiego. 

kretan J~ody, M 8. k s y m o w - P i­
k o w s ki, sekl'etarz Kujbyszewa, 
K r u c z k o w, sekretarz Gorkiego, dl' 
L e w i n, lekarz szpitala kremlow­
skiego, lekarz domowy Gorkiego, dr 
K o z a k o w zostali skazani na 
karę śmierci przez rozstl·zelanie. 

Rakowski, "stary bolszewik", b. 
ambasador sowiecki w Londynie i 
Paryżu na 20 lat więzienia, Besonow, 
b. radca przedstawicielstwa handlo­
wego w B~rlillie na 15 lat więzienia, 
pro f. Pletniow na 25 lat więzienia, 

• 

Skazani na więzienie, po odbyciU 
kary będą. pozbawieni praw obywatel­
skich na okres 5 lat. 

lVla.iątek osobisty wS7.ystkich ska­
zanych podlega konfiskacie. 

Zcbrana na sali publiczność przy­
jęla wyrok w milczeniu. Oklasków 
lIie było. 

PoLlsądni z'Yrócą. się p'l'awdopo­
dobnie o łaskę do prezydium najwyż­
szej rady Z. S. Ił. R. 

\Yykonania WFoku należy spo­
d7.iewać się w ciągu 3 dni. 

Na mocy tego wyroku B u c h a r i n, 
znali)' teore-t)'k marksizmu, "stary 
hyl~7.e\\'ik·', h. dług-olelni członek po­
lItbl~ll'a i komitetu wykonawczego 
k0I111 11 ternu, b. redaktor "Izwi estii, 
Ryk d \v, "stary bolszewik", czlonek 
centralnego komitetu partii, b. prze­
:\'odlliczący rady komi.'arzy ludowych 
l h. hlLlo\\'y l<omisarz lą.czności, 
J a g o ci a, "slal'y bołszewik", czlonek 
ciku, generalny komisarz bezpieczeń­
stwn pal'lst\\'owego. b. szef G. P. U. i 
l -K\\'D .. I\. r c s t i 11 S k i, ,.stary J)rc'sze-

Zajście na granicy litewskiej 
Z(ts(l((~k(l litew,s/u, - Żo'nieł"~ li.. O. '''. ~abity 

,A ' \Va r s z a w a. (PAT). Urzędowo \\"ik", członek partii i ciku, ludowy 
k<Jlnisarz finansów, b, ambasador w komunikują, że \V nocy z 10 na 11 bm. 

,kol1s.\·gno\\aną w t~' m miejscu policję 
I i te\\'::;ka. 

Żolnierz Serafim zmarł z odniesio­
nych ran. 

Tymc7.asem żolnierze lokalnej st\'fI.Ż­
nic.\' KOP ujQli drug-iego osobnika, 
który się skrył na terytorium Polski. 

ga~any p~a1' st", fe Jest w ełutb'e 
policji litewskiej i że został przerzueo­
ny przez władze litewskie. Śledztwo w 
toku. 

Wi l n o. (P A T) W związku z ostat­
nimi incydentami na granicy polsko­
litewskiej w Wilejce pod Wilnem od­
była się demonstracja podczas uroczy­
stości strzeleckiej, której przebieg był 
nadawany przez radio. Manifestanci 
protestując przeciwk9 postępowaniu 
wladz litew;::kich domagali się ukróce­
nia prowokacyj litewskich wymierzo­
nych przeciwko Polsce. 

(Okrzyki tam wznoszone słyszano 
przez radio. - Przyp. Red.) 

R y g a. (P A T) Z Kowna donoszą.: 
Litewska agencja telegraficzna ogłosi­
ła w sobotę wieczorem komunikat, któ­
ry w sposób wykrętny i fałszywy przed­
stawia przebieg incydentu granicznego, 
usiłują.c przerzucić odpowiedzialność 
na stronę polską· 

Wiadomości o nastroju zdenerwo­
wania, który ogarnął władze litewskie 
z po\vodu tego inc~' dentu potwierdzają. 
się. Zaniepokojenie kół rządowych 
wyraziło się m. i. w konferencji mini .. 
strów z prezydentem Smetoną, kt6rzy 
nara d 7...a1 i się nad tą sprawą w pią.tek 
do późnego wieczora. 

Charakterystycznym jest, że prasa. 
litewska przemilcza to zajście, 

Berlinie, b. wicekomisarz spraw za- o godz. 5 m. 40 na odcinku Marcinkau­
gl~al1iczn~'ch, R o z f' n h o l z. ekonomi- ce granicy polsko-litewskiej, w pobli­
sIa. "stary holsze\\'ilc" h, radca amba- ŻU wsi \\'iel'sze-Hadówka, patrol KOP 
sady w Londynie, b, ludowy komisarz w składzie rlo,,"ódc\' i żolnierza spo­
handlu zagran., I w a n o w, "stary strze~l, na te~ytoriu'm ,P?lski dwóch o: 
bolszewik", lUdowy komisarz przemy- s~bmkow: ktorz~ włas~le przekroczyll 
slu drzewn., C z e r 11 o w, lurtowy ko- I meleg.alnle granicę· Kl.edy. patrol ~e­
lllistrz rolnictwa ZSRR. Z u b a r e w, zwał J.ch ?O zatrz~',mama su:' osobl1lcy 
zastępca ludowego komisarza rolnic- z?-częh uCJ~kać - łe~en '': glą.b ten·to­
twa ZSRR, S z a r a n g o w i c 7., se- r1U~ pol~klego: drugI w kierunku tery­
kJ'etarz c. k. partii Białorusi. Hryn- tOrlum lltewsklCgo. 

Budżet Ministerstwa Oświaty 
k o, b. członek c. k. partii, b. ludowy Dowóclra patrolu zacząl ścigać pier­
komisarz finansów ZSRR, Z e J e ń- wszego, gdy drugi b~'ł ścigan~' przez 
s ki, prez-es centralnego związku koo- żołnierza Stanisława Serafima. Ten o­
peratyw, C h o d z a j e w, czlonek c. k. statni zabłądził \V ciemnościach i zna­
partii, prezydent i premier UZbeki-llazł się po dru~ie.i stronie granicy, 
stanu, Ikr a m o w, sekretarz c. k. gdzie z odłe~lości 3 metrów od linii 
partii Uzbekistanu, B u ł a n o w, se- granićznej brł ostrzeliwany przez 

• 

Komunikat wojenny z· Hiszpanii 
Co ~dobyly ostatnio wojska gen. FI"alwo 

S a l a m a n k a. (PAT). Powstańcza 400 jeńców, 2 działa przeciwlotnicze, 
kwatera główn.a ogłosiła następujący znaczna ilość czołgów, karabinów ma­
komunikat o operacjach, przeprowa- szynowych oraz bogato zaopatrzone 
dzonych na froncie aragońskim: magazyny amunicji, żywności i ben-

Prawe skrzydło wojsk powstań- zyny. 
czych posuwają.c się zwycięsko na- \V wałkach powietrznych zostało 
przód zajęło góry Coruillas, Bicosas, stri}collych 15 samolotów rządowych. 
Saint Miguel i Terradas oraz miejsco- \V czasie bombardowania podu 
wości Hoz de la Vieja, Josa Alcaine, Kartagell.\' d07.nal bardzo poważnych 
Obon i Ma.rtin deI Rio. uszk<Xlzeil rzą.dowy krążownik ,.Liber­

tad" oraz zatopi.ony został jeden z 
kontrtorpedowców. Wojska te naliczyły po drodze 400 

zabityc.h przeciwników, biorąc do nie­
woli 182 jen.c6w i znaczne zapasy ma­
teriałów wojennych. 

Oddziały legionistów, poparte akcją. 
czołgów i cięŻ8J'o.wych samochod6w za­
.if;ły z błyskaWiczną. szybkościę. miej­
scowości Alacon i Oliete oraz pagórki, 
dominujące nad drogą. do Lecera. Od­
d7.iały te rozgromiły doszc7.ętnie bry­
~a(lę wojsk rządowych w okołic~' Mu­
llie~a i dru~ą. pod Oliete hiorąc ~OO jetl­
ców, dwa 15 cm działa i liczne karabi-
ny masr..ynowe. 

Lewe skrzydło wojsk powstańczych 
po!;unęło się na 8 km w głąb pozycyj 
Ilieprzrjacielskich zajmując miejsco­
"'ości Medana, Roden, Letux, Sampel' 
Lesa, Laeera i lotnisko w Belchite. 'V 
ręce orld7.iałów tych "'padło przeszło 

Komunikat podkreśla w zakollcze­
niu Iliezw~-kłe mę~t",o legionistów 2 
korpusu "Czarn~'ch strzał", którz.\- w 
uciążliwrm i );ilnie ufortyfikowan~-m 
terenie posunęli się w ciągu 3 dni 050 
km naprzód. 

Parrż. (Tel. wł.) .Jak donoszą 'T. 

Sa.lamunki i frontów z Hiszpanii, 
ofellsy\ya powstańców pOSllwa się w 
clal!;zym rią!!,u hardzo pomyślnie na­
przód. \\' c-iąg-ll trzech dni powstai1cy 
na frondo zajęli 37 nowych miejsco­
wości, biorąc do niewoli 4000 jel'lców. 
\Vojska narodowe na froncie aragon.­
skim w ciągu ostatn ich czterech dni 
zajr,:!r teren szerokości 100 km i są 
obecnie w odleglości 27 km na polu­
dniowy wschód od I!łównej kwatery 
bolszewików hiszpańskich w Caspe. 

\Va r s z a wa. (Tel. wl.) Na so­
botnim posiedzeniu Senatu toczyły 
się obrady nad budżetem ~[inisterstwa 
OŚ,,·iatv. 
. Sprawozdawca sen. Rudowski w re­
feracie sw.'m w~Taził przekonanie, że 
bezl'obocie naucz~'cieli w prz~'szł~lm ro­
ku ulegnie likwidacji. Ideologia Związ­
ku Naucz)' cielstwa Polsldego nie za­
\vt'ze jest zgodna z ideologią, jal\a ma 
b~'ć krze\\' ionu \V !:'7.1włach. Tendencja 
walki z klercm jest niedopuszczalna. 
KomiSJa zajQla jednolite stanowisko, 
iż strajk urzędników pallstwowych, 
n<lwet jako demonstracja, nie może być 
tolerowany. 

Sen. Chl'zano\\'ski prosi ministra 0-

światy o podręcznik historii Polski 0-
raz o dzieło historii ojcz~'ste.i. napisa­
nej w ten sposób, aby mogła służyć ca­
łem u społerzel1st\\'u. 

Sen. Rac1r.iwiłl wska7.ał, że skargi u­
kraióskie na \Yo!vlliu na naucz\-ciel­
st",o są. czr,:sto w.\:su\\'ane. a jednakże 
wszędzie na Y\-oł~'niu, tak w szkołach 
powszechnFh jak i w ~imna7.jach, 
.iest wykładany język ukrail1ski. D7.ieci 
polskie musz::} uczę"zczać do tych 
szkól i uczyć się obowią.zkowo języka 

. ukrai ński ego. 

Sen. Artur Śliwil'tski skarż)' się. że 
młodzież dzisiejsza nie rozumie tego, 
co ż~r\\,O pOl'usza starsze społeczeństwo. 
Ze swej slrony zrobil iŚI11~' \\'!-'z.n:tko, 
ab\' młoclzież zlazić do nasze.i pl'zr::;zło­
ści. Stworz~'łiśm~' istną. inflacje świąt 
\\,szelki('l!o rodzaju, Z tli! inflaCją. trze­
ba jak na.il'z) bciej SkOllCZ~ {~. ,'a leż\' 
zahronić pO"Jlolitowania sztandarów 
narodo\\'ych przez nieustanne icb wy­
wieszanie. 

Sen. El'ellkreuz przeChodZi do tz\\'. 
incydentu wilet'lskirg-o i u\\·uża. że 
sprawa v,'inna iść drogą normalnego 
załatwienia. 

Żydzi uciekajazAustrii do Polski 
Zgodne doniesienia z Katowic i Krakowa 

K a t o w i c e. (Tel. ~'ł.) Przez polską 
stację graniczną w Zebrzydowicacb 
przybyla w sobotQ pierwsza partia Ży­
dów, obrwateli polskich, którzy prze­
bywali od dłuższego czasu w \Viedniu. 
Ponie"'aż wypadki austriackie poczęły 
się rozgn'wać po południu. picrw s7.ym 
pociągiem pośpiesznym, jaki przybył 
l'allO, pr7.~' jechało tylko kilImnaście rO­
dzin i osób pojedrncz~'ch, które dyspo­
nowaly pł)'nną. gotówką. i ruchomym 
ma iQ,tkiem przystenmym każdej chwili. 

Kalom iast drugim, pociągiem, jaki 
pr7.~-b~-1 do Zebr7.~·tlowic o godzinie 17 
z minu1ami, pl'z~-jechalo .iuż znacznie 
wic;'cej Znlów. \Yszrsc~' byli \V posia­
daniu poł51dch paszportów z ważnymi 
wi7.ami. Ponieważ pociąg po~pieszn~' 
odchocl7.i z \Viec1nia o 1!0<1z. 10,15, 
WS7..\'sc~· prze\\'idl1jąc,\' zdołali .ieszcze 
w~'cofać S\\'e kapitah' i pl'zewieźć je 
przez gru n i cQ kOl'z~'staj ą.c z pewnego 
rozpl'ężenia. jakie nas1ą.piło \\. związku 
z zujc:ciem AUf'll'ii przez wojska nie­
mieckie. 

\V trakcie rozmow~' Ż~·cJ7.i ri clawali 
wyraz nadziei, że Polska, znana ze 

swej tolerancji, pójdzie w t~'m w)-pad­
ku swym b)'łym ob~ wale10m na rc:J,~ 
i będzie re.'11dywowata im ob~'watel­
stwo polskie. ~1.ożna jednakże mieć na­
dzieję, że to mniemanie pozostanie w 
kl'a inie marzell.. 

Funkcjonariusze pol:;;;c.\' na "tacji 
granicznej prz~'pUS7.cza.i:1, że główna 
fala uciekinierów-Żydów, pochodzą.­
crch głównie z Malopol;::ki. pojawi się 
dopiero w nicclzielr" o ile granica 

r.nak prot(!stu przeciwko ternu przy­
łą.czeniu, lub którzy uciekli z Rumu­
nii przed służbą wojskową.. Powyż­
Sz·e zarządzenie dotyc7.Y również oby­
wateli rumuńskich, którzy zamiesz­
kują w Austrii. 

Zamknięcie granicy, 
ałe przed pryszczycą 

austriacka nie h~dzie z.alllknir,ta.· Kra k ó w (Tel. wł.). W ,.I\:rakow-
O ucieczce Z\lló\V do Polski dono- skim Dzienniku \\'oje",ódzkim" uJm-

szą. również z Krako\\·a. (k) zało się zarzl'bdzenie wojewody, które 

Z d
· .. w zwiąZ'ku z koniecznościa, opanowa-

arzą zema W RumUnii nia zaTazy pryszczycy, zawleczonej z 
B u kar e s z t. (P.\.T,) \,\Typadki państw ościennych na teren woj. kra-

w Austrii skloniły ministerstwo kowskiego. zamyka ruch osobowy na 
spraw wewnc;'lrznych do wydania ro,z- \\'szyslkich przejściach gos'podarczych 
porZądzenia ",ladzom granicznym, by i turystycznych wzdluż granicy polsko­
nie wpuszczały do Rumunii uchodź- ezeskoslowackie,i i to na torenie po­
ców z Au . lrii, czy tc-ż z innych wiatów: żywieckiego. wado\\'ickiego i 
Pal1StW, nawet jeśli mają wszystkie I nowotarskiego. 
dokumenty w porządku. P l' a g a. (PAT.) Pryszczyca w 

VV Austrii zamieszkuje znaczna Czechoslowacji rozszerza się coraz 
ilość Żydów, pochodzących z Bukowi- l,al'dziej. Ostatnio zanotowano wy­
ny, którzy po przylpczcnill '~1 1l,O\'. 1'1" I 'lilki cl101'011y \\' (hy6ch wsia.e.h w 
do Rumpnii emig'1'uwali do .\u::itl'ii na • llajbliż:;zej okolicy Pr~ 

Sen. Pawelec: Szanuję wszelkie wła­
dr.e kościelne, nie będę jednakże nie­
zgodny z prawdą mówiąc, że niektóre 
czynniki w kościele ewangelickim na. 
Górnym Śląsku działały dotychczas 
niezgoclnie z interesami pailstwa pol­
skiego. Życzylibyśmy sobie, aby mniej­
szość polSka za granicą miała pod tym 
względem takie same warunki, jak 
Niemcy w Polsce. Wystarczy wskazać, 
że w Polsće 100.000 dzieci niemieckich 
korzysta ze szkół niemieckich, zaś z 
półŁorami!ionowej mniejszości polskiej 
w Niemczech korzysta ze szk6ł pol­
skich tylko 1.036 dzieci. Gimnazjum 
polskie w Bytomiu od lat walczyło o 
swe prawa, które teraz mają mu być 
odebrane. O dalsze dwa gimnazja od 
lat mniejszość polska w Niemczech 
walczy bez rezultatu, a panowie ośmie­
lacie się twierdzić (do przedstawicieli 
niemieckich), że mniejszość ta nie od­
czuwa braku własnego szkolnict .la? 
Jeśli chodzi o to, że dzieci niemieckie 
przenoszone są. do szkół polskich, to 
już inspektor Maurer, przedstawiciel 
Li!Zi Narodów, stwierdził, że kilka t y­
si(,'cy dzieci polskich na Górnym Ślę,. 
sku bylo w szkołach niemieckich, ,jak 
ró\\'nież, że wnioski o sk:erowanie tych 
dzieci do s7.kół niemieckich byłv ma,.­
so,,'O pi"-ane w Volksbundzie, gdzie na... 
wet fałszowano nazwiska i dziś je­
szczr zje ,,'isko to nie zniknęło całk()­
wicir. Do szkół mniejszościowych po­
winny chodzić t~'lko dzieci niemieckie, 
bo nie nlożemy pozwolić, ażeby w od­
rodzonej Pol>'ce niemiecka szkoła ger­
manizowała polskie dzieci. 

Po wyczerpaniu listy mówców z,a­
brał głos min. Świętosławski, a n8.­
c;t(,'pllie ;::en. Hudowski. Obydwaj ol1i u­
dzielali \\·yjaśni.et'1 i odpowiedzi sena­
torom na poruszone przez nich sprawy. 

I 

Kast(,'pnie sen. Rudowski zapowie­
dzia\\'sz~'. iż będzie mówił nie' jako 
spra\\'ozda\\'ca, ale jako członek izby, 
zaapelował do ministra oświaty o 
zmianę atmosfery w szkolnictwie i o 
uwołnienie nauc7.)·cieli spod terroru 
kierowników ZKP, którzy kn;ewią bez­
bożnict"·o. Mówiąc o sprawie lubon.­
skiej senator jest zdania, że spowodo­
wała ją. nienawiść do kleru. Sen. Ru­
dowski zestfl.wił .i~ z przemówieniem 
sen. K\\'a~ni('wskiego. który na posie­
dzeniu komisji budżeto"'ej wzywał do 
walki z klerem. 

Przcmówienie sen. Rudowskiego 
h~'ło nieusta.nnie pTZerywane przez 
członków Klubu Demokratycznego. 
Marszałek zwrócił uwagę sen. Rudow­
skiemu, iż mówiąc po wyczerJ)aniu 
d~-skusji nie jako sprawozdawca, lecz 
.iuko senator, naduż)'ł zaufania izby. 

Na tym posiedzenie zamknięto. Na­
st~pne posiedzenie odb~dzic się w po­
niedziałek Dyskutowany będzie bud­
żet Ministerstwa Skarbu oraz ustawa 
"-karbowa. ('v) 

Posiedzenie Sejmu 
\V a r s z a w a. (Tel. wl.). Wtorkowe 

posiedzenie Sejmu przewiduje nast. 
porządek dzienny: spl'awozdan ie 
komisji prawniczej o zmianie ustroju 
adwokatury oraz sprawozdanie komi­
sji skarbowej o nowelizacji ustaw" o 
podatku dochodowym. (w) . 



Au tri rz tała istnieć 
dio(Jr:le caYego szeregu Tuznycli forma.. 
cyj wojskowych austriackich, masze­
rujących pod przewodnictwem podofi­
cerów bez broni i wznoszących co 
chwila okrzyki na cześć Hitlera. Ogól­
nie oceniają., że liczba uczestników po­
chodu wynosiła milion ludzi. CI4G DALSZY ZE STRONICY l-szej. 

W i e d e ń. (P A T) Radio wiedeń­
skie ogłosiło w niedzielę wieczorem na­
stępujl;!lcy komunikat: 

~,Kanclerz Hitler do Wiednia dziś 
nie przyjedzie. Odwołujemy ilumina­
cję miastaf a.le flagi niechaj dalej po­
wiewają.." 

L i n z. (PAT) Kanclerz Rzeszy Hi­
tler odwiedził w niedzielę w południe 
grób swoich rodziców w m. Leonding. 

Już od wczesnego ranka na ulice 
Linzu wyległy niezliczone tłumy, 
przyjmujące entuzjastycznie przejeż­
dżających przez miasto oficerów i 
żołnierzy niemieckich. PrzybYł już 
do Linzu oddział przyboczny kancle­
rza Hitlera, tzw. "Leibstandarte". Wo­
kół hotelu, w którym zatrzymał się 
w Linzu kanclerz, zebrały się tak 0-
gromne tłumy, że dla utrzymania po­
rzą.dku hotel został otoczony silnym 
kordonem. 

B e r l i n. (PAT) W niedzielę po 
południu kanclerz powrócił z Leooding 
do Linzu. 

B e r l i n. (PA T) Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Linzu: Kanclerz 
Hitler wysłał do Mussoliniego nastę­
pującą depeszę: 

"Do Jego ElWcelencji włoskiego pre­
zydenta ministrów i wodza faszystow­
skich Włoch. 

"Mussolini, nigdy panu tego nie za­
pomnę· 

(-) Adolf Hitler." 
B e l' l i n. (PAT) Gdy kanclerz Hi­

tler powróci do Rzeszy, do Austrii udać 
się ma podobno marszałek Herman 
Goering, zastępujący obecnie kanclerza 
w kierowniciwie bieżących spraw pail­
stwa. 

W i e d e ń. (PAT) W niedzielę 
przyjechał do Wiednia przewódca mł~­
dzieży niemieckiej Baldur von SChl­
rach wraz ze swym sztabem. 

Hitler zamieszka w hotelu Imperial 
W i e d e ń. (PAT) Zarząd hotelu gdzie był garnizon austriackiej dywi­

"Imperial" poprosił wszystkich mie- zji zmotoryzowanej, wojska austriac­
szkallców hotelu, nie wyłączają.c rów- kie witały z orkiestrą przyjeŻdżające 
nież poselstwa portugalskiego, które oddziały niemieckie. 
ma tam swe biura, o opuszczenie ho- \Ve "'szyslkich miejscowościach, 
telu. Przypuszcza się, że hotel ten zo- przez które przejeżdżaly oddziały nie­
stanie zarezerwowany dla kanclerza mieckie, stoją. szpalery ludności i dzie­
Hitlera. ci szkolnYCh, witając je owacyjnie. 

Również w "Grand Hotelu" są przy- J{ontrola ruchu w kierunku granicy 
gotowywane kwatery dla dowództwa czoskiej i węgierskiej silnie obostrzo­
j sztabu, które już częściowo zajmują na. \Vszystkie samochody są dokład­
przyjeżdżający do \Vleclnia oficerowie nie kontrolowane przez żandarmerię 
i dowódcy oddzialów niemieckich. austriacką. i lokalnych uzbrojonych 

Przed hotelem wystawione są po- członków S. A. 
dwójne posterunki Reichswehry i SS. Urzędowo komunikują., że jutro we 
oraz kompania honorowa wojska au- wszrstkich szkołach w Austrii nadal 
striackiego z orkiestrą i sztandarem. nie będzie zajęć. 
Stoi tam również szeJ'eg oficerów au- '\tVydane zostało rozporządzenie, 
stl'iackich, w tym dwóch generałów i regulujące kurs marki niemieckiej, 
jeden generał niemiecki, wItając przy- którą. mają wszystkie domy bankowe 
jeżdżających oficerów niemieckich. i kantory wymieniać bez ograniczeil 

Pl'z.ed hotelem "Bristol" wystawio- niemieckim żołnierzom po kursie 1 
no również posterunki honoro\va. marka _ 1 szyling 30 gr. 
Boczne ulice przy rynku zastawione 
sę. samochodami niemieckimi, wśród W i e d e ń. (PAT) Ulice Wiednia 
których przeważają. 'I,",ojskowe "'ozy przedstawiają obraz najwyższego pod­
typU terenowego. Numery samocho- niecenia. Przepełnione do ostatnich 
dów z'akryte są starannie. W nieclziel~ granic przelewającym się tłumem, wy­
w gódzinach popołudniowych przyby- buchaj~cym nieustannymi okrzykami 
ły do miasta prócz oddziałów wojsko- na cześć Hitlera, które wzbudza uka­
wych i broni pancernej również więk- zanie się nawet zołnierzy lub "Schu­
sza oddzi.ały "Schuppo" i żand.armel'ii, po" niemieckich. 
która m. i. obsadziła radiostację wie- Dziś mają się znów odbyć różne po-
deńską, zmieniając tam obsadę perso- chorly i manifestacje. 
nelu i spickera. '\tViększość oddziałów Na ulicach Wiednia widać wielka. 
niemieckich z,akwaterowano w kosza- ilość samochodów z numerami nie: 
rach wojskowych przy ulicy Rennweg. mieckimi. Prawie zupełnie nie widać 

Część oddziałów, która przejechała na ulicach Żydów, którzy wolą nie w)r_ 
przez \Viedeń, została skierowana i chodzić na ulicę z domów, aby unik­
zakwaterowana w SChwead, Heinburg nąć obelżywych okrzyków ze strony 
i Bruck an der Leithe, miejscowo- podniecon~-ch demonstrantów. Już 
ściach w kierunku granicy czechoslo- nawet brak swastyki wywołuje różne 
wackiej. W Bruck an der Leithe, • drwiny i zaczepki ze strony tłumu. 

Jak wkraczały wojska niemieckie 
W i ~ d e ń. (PAT) Prasa podaje, że 

ilość samolotów niemieckich, które wy­
lądow,ały na lotnisku w Aspern, wyno­
si około 150. 

W i El d e 1'1. (PA T) Urzędowo ko­
nlUnikują: Wczoraj o godz. 8 rano na 
teren Austrii wkroczyły wojska nie­
mieclde, celem złożeni,a przyjaznej wi­
zyty armii austriackiej. 

Austriacki gen. Schilhawsky pole­
cił zgotówać gościom jak najserdecz­
niejszego przyjęcia, zapowiadając rów­
nocześnie rewizytę w najbliższej przy­
szłości. 

W i e d e ń. (PAT.) Wczoraj o go­
dzinie 2,30 w nocy wkroczyły do Wie­
dnia oddziały straży przedniej nie­
mieckiej dywizji zmotoryzowanej, a 
mianowicie oddział rozpoznawczy nr 
7 i batalion cyklistów nr 2 z Mona-

chi um. Oddziały te skoncentrowane 
zostaly w koszarach na ulicy Rand­
wcg. Pl'zy w(ljściu do koszar oddzia­
ły powitane zostały przez kompanię 
honorową austriackiego pułku pie­
choty z chorągwią i orkiestrl;l. 

Ulice Wiednia, zalane wiosennym 
słońcem, od samego rana napełniły 
się odświętnie przybranymi tłumami. 
Samo miasto ma wygląd niecodzien­
ny. Z domów pOWiewają ogromne 
flagi ze znakiem swastyki. Ludzie na 
ulicach trzymają chorągiewki, lub też 
nałożyli opaski ze swastyką. Prze­
jeżdżający przez miasto oficerowie i 
żołnierze niemieccy z oddziałów stra­
ży przedniej są. przedmiotem owacji i 
wiwatów tłumu. 

W i e d oń. (PAT) W niedzielę o 
godz. 14 oddziały zmotoryzowane nie-

mieckie wjeżdiają. do Wie"dnla ulica­
mi zapchanymi niezliczonymi tłuma­
mi, które zalegają chodniki. 

Większość oddziatów jeszcze nie 
weszła, gdyż głó"fna kolumna formuje 
się w odległości kilkunastu kilome­
trów od Wiednia w miejscowości Pur­
kersdorf. 

Nad oddział.ami zdąiaj~cymi do 
Wiednia unoszą. się dziesiątki samoio­
tów rozpoznawczych i bombowych. 

W i e d e i1. (PAT) Naczelna dyrek­
cja kołei austriackich wezwała wszyst­
kich karanych lub ze służby USUI1!Q­
tych za działalność narodowo - socJoa­
listyczną funkcjonariuszy dó zgłosze­
nia się w hajbliższych placówkach u­
rzędów pracy. 

W i e d e ń. (P A T) W dniu dzisiej­
szym obostrzono dotychczasowe prze­
pisy z.akazujące wysyłania pocztą wa­
lut, dewiz i papierów wartoś~iowych 
t Austrii za granicę pod groźbą Jak naJ­
surowszych kar. 

Wiedeń. (PAT) Wczoraj o godz. 
22-ej wkroczyły do Wiednia oddziały 
samochodów pancernych armii nie­
mieckiej, jako straż przednia sił głów-
nych, posuwających się na Wiedeń Aresztowanie 
drogą od Linzu. Przybycie całej dywi- b 
zji zmotoryzowanej oczekiwane jest arcybiskupa Salz urga 
kolo godz. 24-ej. R z y m. (Tel. wł.) "Ossel'vatore Ro-

\V i e d e ń. (PAT) Biuletyn urzę- mano", organ \Vatykanu, donosi. o are­
dowy "Raihauskorrespondenz" ogłasza, szłowaniu 74-1etniego arcybIskupa 
że wszyscy urodzeni w r. 1920 mają. do Salzburga, Zygmunta \Vaitza, najstar­
końca marca rb. zgłosić się w urzędzie szego biskupa Aust:rii, administratora 
meldunkowym mieszkańców Wiednia apostolskil'~o Insbrucku. . . 
celem rejestracji. Arcybiskup znany był z wystąplen 

W i e d e ń. (PAT) W czasie wielkie- przeciwko hitleryzmowi i cieszył sil} 
go pochodu w \Viedniu niezależnie od wśród katolików wielką. czcią. i popu­
okrzyk6\v na cześć kanclerza Hitlera larnością. Aresztowany został w sobo­
wznoszono często okrzyki: "Precz z tę o godz. 6 rano. 
Żydami". Niesiono też 'szereg transpa- W i e d e 11. (PAT) Szereg wyższych 
rentów z napisami antysemickimi, a urzędników dotychczasowego reżim~ 
Żydom przechodzącym obok pochodu jak np. b. minister Ludwig, b. koml­
wygl'ażano pięściami. Zwracały uwa- sarz związkowy do spraw propagandy 
gę plakaty z napisami: "Niniejszym płk. Adam, dyrektor depart.amentu 
głosujemy" lub też z napisami prze- politycznego mm. Hornbostel l szer.eg 
ciwko Schuschniggowi. Szczególną 0- innych nie może opuszczać swych mJe-
wację tłumu wzbudzali żołnierze nie-I szkań. . . 
mieccy, zwłaszcza lotnicy, których nie- Domy i~h są st~ze~on~ prz~z oddzJa~ 
siono wzdłuż pochorlu na rękach. Iy SS, czylI ze znajdują SIę om pod are-

Należy podkreśl ić też udział w po- sztem domowym. 

Niepohamowana radość w Niemczech 
B e l' I i n. (PAT) Już drugą noc 

Berlin oczekuje z napięciem dalszych 
wiadomości z Austrii. Radio transmi­
tuje wciąż nowe uroczyste momenty 
wydarzeil austriackich i przynosi opisy 
radosnego pmvitania wojsk niemiec­
kich w Austrii. Dzienniki są rozchwy­
tywane. Instytucje rz~dowe na znak 
radości ozdobiono flagami. Na ulicach 
panuje wzmożony ruch, wieczorem zaś 
przeciągnęły liczne capstrzyki z po­
chodniami. 

Do późnych godzin wieczornych od­
bywały się w różnych częściach stoli­
cy masowe wiece, na których zaznaja­
miano ludność z historyczną doniosło­
ścią wydurzell. Analogiczne wiadomo· 
ści nadchodzą. z całej H,zeszy. 

B er ł i n. (PAT) W· Niemczech pa­
nuje nastrój świąteczny. Najszersze 
kola ludności śledzą. z olbrzymim za­
interesowaniem dalszy rozwój wypalt­
ków. 

Cała prasa zamieszcza radosne ar­
tykuły i niezliczone depesze z Austrii 
oraz pierwsze zdj~cia narodowo - socja­
listycznYCh manifestacyj w Austrii. 

J{orespondenci wielu dzienników 
nads~'łają nastrojo"'e opisy przygoto­
wall do uroczystego powit.ania kancle­
rza Hitlera w \Yiedniu. 

B er ł i n (P AT) Nied7,ielny obchód 
"Dnia bohaterów" w Berlinie miał 
szczególnie uroczysty charakter, odby­
wając się polI znakiem l'ozgn'wają­
cych się \yydarzell hi torrcznych. 

J{ulminacyjn~'m punktem uroczy­
stości b~'ła mowa marszalka Goeringa 
w berlillskiej operze pallstwowej. Po­
za uroczystym uczczeniem pamięci mi­
lionów poległych Niemców i wyrażeniu 
hołdu dla Adolfa Hitlera, jako twórcy 
nowej Rzeszy, mowa marszałka Goe­
ringa zawierała szereg wielce aktual­
nych i doniosł~'ch ustępów, skierowa­
nych pod adresem zagranicy. 

Barclzo znamiennym było wyraże­
nie "szczerej wdzięczności" pod e.dre­
sem V\'łoch i :Musoliniego za "rycer-

skie stanowisko i wysokie zrozumie­
nie" okazane w rozstrzygają.cej chwili. 

'\tV dalszym ciągu stwierdził marsz. 
Goering, że kanclerz Hitler oświadczył 
niejednokrotnie, iż każdy nowy układ 
zawierany przez Niemcy zostaje uro­
czyście przypieczętowany honorem 
Rzeszy i narodu niemieckiego. Oświad­
czenie to traktuje naród niemiecki z 
świętą powagą. Wyl(azaliśmy już. nie­
jednokrotnie, że nasza wola pokOjowa 
nie jest czczym frazesem. Dowodem 
tego jest zarówno. nasz stosunek do 
Polski i zawarte w ostatnim roku no­
we porozumienie, które reguluje spra­
wę traktowania mniejszości w duchu 
wzajemnego zrozumienia, jak i nie­
miecko-angielski układ morski z roku 
1936 wraz z uzupełnieniem f; roku 1937. 

\V dalszym ciągu oświadczył mars r.. 
Goering: "Niemcy nie chcą. i nie b~dą 
się mieszać w ~tosunki któregokolwlek 
innego }<raju, trzeba jednak stwierdzić. 
iż Rzesza Niemiecka uważa się za 
strażnika i protektora wszystkich 
Niemców również poza obrębem Rze­
szy. Mimo pokojowości swego progra­
mu - zakoJlczył Goering - Niemcy 
zdecydowane ~ą dalej wzmacniać .i 
utrzymywać potQgę swej siły zbrojncJ, 
jako gwarantki pokoju świata." 

L o n d y n. (P A T) Min. von Ribben­
trop wystartował z lotnisl<a w Croydon 
wczoraj o godz. 12,25 i udał siQ do Ber­
lina. 

"Teraz kolej na Kłajpedę" 
l{ ł aj p e d a. (ATE) Wiadomość o 

wkroczeniu woj_k niemieckich do 
Austrii wywolała zarówno w Kłajpe­
dzie, jak { w calym kraju klajpedzkim 
podniecenie. Policja litewska musiała 
interweniować w kilkunastu wypad­
kach wywieszenia flag hitlerowskich 
na domach kłajpedzkich. \V nocy na 
sobotę nieznani sprawcy rozplakato­
wali na murach domu wąskie skrawki 
papieru opatrzone jedynie napiscm: 
"Teraz kolej na IOajpedQ" . 

Blum utworzył rząd we Francji 
. PI.akaty te w ciągu soboty na zl~ 

cenie urzędu gubernatorskiego pozry­
wano, przy czym doszło do paru drob­
nych incydentów. 

Zaprzeczenie Szwajcarii 
Boncour ministrem spraw zagranicznych 

Paryż (PAT) O godz. 18,30 pre· strów - Vincent AUl'iol; sprawy we- rady ministró\v został mianowany Fev­
miel' BlUln przedstawił prezydentowi wnętrzne - Dormoy; sprawiedliwość - rier i De Tessan, w ministel'stwie skar­
Republiki Francuskiej Lebrunowi listę Rucart; obrona narodowa - Daladier; bu - Mendes France, wychowania 
nowego rzą.du: marynarka wojskowa - Campinchi; technicznego - Julien, spraw we-

Premier i minister skarbu - Leon lotnictwo - Guy la Chambre; oświa- wnętrznych - Aubaud, sportów - La­
Blum; budżet - ValIiere; sprawy za- ta - Jean Zay; rolnictwo - Monnet; grange, marynarki wojskowej - Blan­
graniczne - Paul Boncour; ministro- roboty publiczne - Jules Moch; pra- cho, marynarki handlowej - Tasso, 
wie bez teki - Paul FaUl' e, Albert sar-I ca - Albert Serol; handel - Pierre rolnictwa - Liautey, pracy - Serre, 
raut, koordynacja zagadniell Afryki Cot; p. t .. t - Lebas; emerytury - podsekretarzem stanu w ministerstwie 
północnej, Viollette, Steeg, Frossard, Riviere; zdrowie pubłiczne - Gentin; l robót publicznych został Amadier, 
propaganda - koordynacja wszystkich kolonie - Marius l\foutet. handlu Manent, i podsekretarzem do 
resoctów Rrzy. Wezydium rady mini- Podsekretarzem ~tan.u w llrezydiuIll spr~ .badall lolauJwwych Jean Penin. 

B e l' n. (PAT) Szwaj carska Agen­
cja Telegraficzna zaprzecza pogłoskom, 
jakoby ks. Stahremberg miał być za­
trzymany na granicy austl'iaclw­
szwajcarskiej. Ks. Stahremberg z mał­
żonką, przebywa obecnie w Davos. 

Stanowisko Ameryki 
Londyn. (PAT) Reuter donosi 

z Waszyngtonu, że rząd Stanów Zjed­
noczonych jest stale informowany o 
rozwoju sytuacji w Europie, lecz prze. 
st.l'zega polityki ścisłej neutralności. 
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szyły na przeiaj przez pola, w stronę lasku. BIlŚkla 
pomimo jego perswazji nie chc-iała zejść na dół i ukryć 
się za radą starego K~iaśniewskiego w piwnicy. Nie 
zeszła nawet wtedy, gdy gwizdnąły przeraźliwie ro­
syjskie sZll'apnele i granaty. a wśród szarej tyraliery 
rO'zległy się głuche trzaski wybuchów. 

Kanonada rosyjska trwała jednak l,rótko. Stalsieli 
widział, jak tuż za sadem usadowiła się niemieckla ba­
teria dział, o grubych, krótkich lufach i ryknęła gru­
bym, donośnym basem w stronę rosyjskich bateryj. 
Krótko tylko rozlegały się trzaski rosyj skich szrap­
neli, zasypujących Jasionówkę deszczem oszalałych 

.odłaml<ów i świstem .ołowianych krul. Z .okien dw.oru 
posypały się z brzękiem szyby. 

. Wtedy dopiero panna Basia ze Staśkiem uważali 
za stosowne schronić się do piwnicy. Niemieckie hau­
bice grzmociły coraz zawzięciej. Rosyjskie baterie 
umilkły. Gdy armaty ucichły wreszcie. Stasiek wy­
szedł z piwnicy by zobaczyć C.o się dzieje. 

Baterii za sadem już nie było, nad Krasnoborem 
unosił się słup czarnego dymu. Dzwony w miasteczku 
dzwoniły na pożar, a w odległym dworku w Jasi.onów­
ce ulokował się lekarz niemieckIiego batalionu wraz 
z kilku sanitariuszami i tuzinem rannych żołnierzy. 

Ale ·już po kilku godzinach lekarz Wyrus'zył za 
pułkiem, w kierunku miasteczka a w Jasionówce po~ 
został tyll\1O ciężko ranny leutnant artylerii, którego 
stan nie pozwolił na przewiezienie. 

- Skóra i kości - zaopiniował przywoła;ny 

Kwaśniewski. - Ten długo nie pociq.gnie. Będzie jed~ 
nego Niemca mniej, ; I I : 

Ale panna Basia rozgnievvała się. -"'~·""i -'-··I""'--'~-

- Jak Kwaśniewski może tak mówić ... Przede 
wszystkim to także człowiek, 
tylko Polakl z Poznańskiego. 
1 pochodzi z Poznania, 

po drugie nie Prusak, 
Nazywa się Karpiński 
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Sta.siek tłumaczył KwaśniewsKIemu przez całą. 
godzinę, że Polska nie kończy się na J asionówce, ani 
krasn.oborskiej gminie, po czym 'udobruchany Kwaś~ 
niewski, który znał sposoby na wszelkie choroby, za­
brał się energic·znie do ratowania rannego. Ale po wy .. 
leczeniu ' ciężkiej rany oklazał.o się, że leutnant Ka­
miński zachorował na serce ... 

Mimo to, po kilku tygodniach odjechał. 

* 
Minęło pięć lat. Był rok 1920. 
. .. Pierwszy batalion strzelców wiel1(opolskich za­

alarmowano o drugiej w nocy. ~ ocne alarmy i długie 
marsze, o pustym brzuchu, nie były czymś nowym 
dla pierwszego batalionu. Ale tym razem 40 kilome­
trów w piasku, to znów w błocie, to było trochę za 
wiele dla niewyspanych i głodnych piechurów. 

Toteż przybywszy do niewielkicgo folwarl\tu, opo­
dal gościnca, rozłożyli się pokotem w sadzie i według 
zdania dowódcy trzeciej kompani, chorążego Kamiń­
skiego. "umarli w butach". 

- Trzeba lwniecznie coś na poczekaniu wykom­
binować - zafrasował się szef Wichlu"a. - Od typ:od~ 
nia chłopcy nie mieli nic ciepłego w gębie a Antko­
wiak ze swoją kuchnią został w Postawach i nie da 
rady zdążyć za nalIlli w tym błocie. 

Porucznik Wesołowski, dowódca bataliunu. za­
meldował się w dowództwie brygady. bztab roz101; 0-

wany był we dworze. 
- Jutro o trzeciej rano batalion po przygotowa­

niu artyleryjsl{um wykona natarcie na wzgórze 117 ---, 
brzmiał rozkaz dywizji. 

Porucznik z adiutantem wsiedli na konie i ru­
szyli z kapitanem Wendtem. szefem sztabu brygady, 
by zapoznać się z terenem. Tymczasem Wichura, .od­
nalazłszy we dworze kaTbowego, kombino\vał za fu­
rażem, dlą kompanii, Karbowy Kwiaśniewski oudał do 
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dyspozycji wla;sną. kuchnię i wszystko co posia-ctal, to 
jest kojczyki ziemiuiaków i garnek smalcu, Inne [{om­
panie gospodM'zyły też jak mogły i pitrasiły trąbi­

zupkę na oleju ze skąpym dodatldem ziemniaków. 
Ale około południa zjawił się Antkowiak z kuch­

niami polowymi i dwoma furgonami chleba. Antko­
wiak! jak zwykle postawił się na gło'Vvie i oprócz zufa· 
sowanej marmelady zdobył (wiadomo byłó, że Antko­
wiak "w razie czego" zdobYWał futer nawet spod zie­
mi, a przeważnie u starozakonnych "czaJ'noarrniej­
c6w") całą beczkę ok'owity i papierosy. a oprócz tego 
przywiózł pocztę dla batalionu l szt.:Jim brygndy. 

Rejwach powstał co niemiarc1. Przy kozłach ka­
rabinów pozostały tylko po..,tE-:'unki. V"Viara zajadała 
się chlebem, gotowała ziemLlw, id, popijała przect\\'o­
jenną monopolówkę, kl1lrzył ... pCl.piel'osy i ,~zytała hur­
townie lis,ty z domu Spl ?'ed rrdesjąca. 

W skromnym dwol"=-l..' tłok robił się COl'hZ 'Vyięk· 

szy. W saloniku gospodarzyły pani Jazło\viecka z p::m­
ną Basią.. Porucznik Wesołowski wrócił z rekonesan­
su i omawiał sytuację z dowódcami kompanij, Przy 
obiedzie panna Ba'sia zarzuciła chorążego Kamiilshie­
go gradem zapytań. 

- Andrzej jest teraz porucznikiem i dowodzi ba­
terią piętnastek - tłumaczył Kamiński. - Ale gdzie 
jest obecnie, sam nie wiem, Ostatni rn-z pisał do mnie 
spod Lwowa. A pani skąd go zna? 

- Był tu li nas w roku 15-tym jalw ranny.~ 

- Aha! To pani jest zapewne ta panna Basia, 
którą tak często wspominał. 

".- Wspominał? - zarumieniła się panna Basia. 
- Jakże, przede to pani umtowała gO wtedy 

pr2ied Kostuchą. 
- To nie ja, tylko nasz stary Kwaśniewski. Zna­

ny jest w całej oloolicy jako najlepszy "mą.dry", który 
lecLY wszystko. 
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ADAM ULRICH 

Diabelski artylerzysta 

Na szcrokim gościflcu dzień i noc wlokły się teraz 
nieprzerwanym łańcuchem furgony, chłopSkie wózki 
i wozy taborowe, Potom uka.zały się baterie, grzęznące 
w piasku działa, a wreszcie okryte kurzem długie ko­
lumny picchoty, Maszerowały na wschód, w kierunku 
Krasnoboru, miasteczka nad ' rzeką. 

W Jasionówce, niedużym fohva.l'ku, opodal od 
głównego traktu, stary ka,rbo\vy Kwaśniewski z pa­
nem Jazło'Vvieckim obserwując z daleka ruch na go­
ścincll doszli do przekonania, że z Moskalami jest źle 
i tlmykają.. 

- Niedługo patrzeć, jak przyjdą tu Niemcy --, 
wykombinował Kwaśniews,kli. 

- Albo Austriacy - domyślał się 16-letni Sta­
siek Jazlo'Vviecki patrząc wraz z siostrą. Basią. na od­
wrót msyjski. 

Już na drug:i dzień, wcześnie ramo, Kwaśniewski 
zauważył na gościncu umykającą galopem sotnię ko­
~aków. a w chwilę potem odezwały się z zachodniej 
stl'Ony ostre i szybkie huki i trzaski. To niemieckde 
baterie ostrzeliwały okopanych w lasku. na wzgórzu 
Moskali. 

Sta;siek, gapiący się z o'kna facjatki na bitwę, 
widział jak zza olszyny przy strumieniu wyłoniły się 
linie piechoty, w śpic.z~stYGhj szarych hełmach i ru,'\! 



Hoover w Warszawie 
War s z a w a . (T el. wł.). B. pre­

zydenta Herhert.a IIoovera w sobot~ 
p:zed ł)o}udl~icm wizytowało szereg o­
s~b, wsm(l l~~ch t.akże b. współpracow­
mcy w akCJI odzywiania dzieci pol­
skich. 
. \V gmachu uniwersyteckim mlo­
dzież zgotowała mu serdeczną owację, 
po .czy~n powit.ali go rektor prof. An­
tonlewlcz oraz dzielian wydz. prawa 
prof. Rybar~ki. \V salonach rektora­
tu odbyło się przyjęcie. 

IIoover b~'~ przyjęty na audiencji 
przez Prezydenta RP., mar~z. Śmigle­
go-Rydza i premiera Składkowskiego. 
Następnie ślliac.1aniem był podejmo­
wany przez Prezydenta HP. i panią 
Mościc};ą. 

Delegacje dzieci 'warszawskich skla­
dały hołd gościowi amerykal1Skiemu. 
Wieczorem Hoover był podejmowany 
obiadem w Hesursie Kupieckiej. Wy­
jazd do Helsillgforsu nastąpił o go­
dzinie 24. 

Projekt ustawy rządu 
W .arszawa. (PAT). W dniu 1~ 

bm. prezes Rady ~Iin.istrów ~en .. Sł~­
woj-Składkowski l WIcepremIer 1 nll­
nister skarbu Eugeniusz Kwiatlww­
ski odbyli naradę z marszałkiem Se­
natu Aleksandrem Prystorem i wice­
marszałkiem Sejmu Tadeuszem Schae­
tzlem, zastępującym marsz. Sejmu. 

Na naradzie omówiony został plan 
bieżących i dalszych prac ustawodaw­
czych oraz materiał ustawodawczy, 
który jeszcze w ciągu tej sesji zwy­
cr.ajn ej przewidziany jest do rozpatrze­
nia. Rząd wnosi do Sejmu projekt u­
stawy ,,0 ochronie imienia Józefa Pił­
sudskisgo, pierwszego marszałka Pol­
ski". Projekt tej ustawy mówi: "Pa­
mięć czynu i zasługi Józefa Piłsudskie­
go - wsluzesiciela niepodległości oj­
czyzny i wychowawcy narodu - po 
wsze c'zasy należy do sk.arbnicy du­
cha narodowego i pozostaje pod szcze­
gólną. ochroną. prawa". Kto uwlacza 
imieniu Józefa Piłsudskiego - podłe­
ga karze wip.zienia, określonej wart. 
2 projektu. 

Okólnik Izb lekarskich 
\V a r s z a w a (Tel. wł.) Izby le­

karskie zakazały lekarzom przYJmo­
wania posad bezp1atnych, wychodząc 
z założenia, że tego rodzaju metody 
zajmowania bezpłatnych posad przez 
czas dłuższy przy zdobywaniu posad 
są. niedopuszczalne. (w) 

Popisy bojówki 
"sanacy jnej" 

P o z n a ń, 13. 3. \V sobtę nad wie­
czorem, po ogłoszeniu wrników wybo­
rów do władz "Bratniej Pomocy" U­
niwe1' ytetu Poznal1 kiego na rozcho­
dzą.cych si Q spokojnie studentów na­
padła bojówka "sanacyjna", rekru­
tująca się z kół z uniwersyt.etem nic 
wspólnego nie mają.cych. 

\V rezultacie na placu przed pom­
nildem Serca Jezusowego zostało przez 
bojówkQ poranionych kilku pojedyn­
czo idąCYCh s tudentów. 

Szczególnie dotkliwie pobito p . Zy­
gmunta Pola, studenta U. P. mieszka­
jącego przy ul. Strzeleckiej 7. nalej 
zostali pobici dotkliwie student prawa 
Tytus Stelmach (ul. Kręta 22) i stu­
dent prawa U. P. Bolesław Piasecki 
(ul. Jasna 3). 

Pobit\'m dotkl iwie studentom u­
dzieliło 'pomocy Pogotowie Ratunko­
we (66-66). U p. Pola stwierdził lekarz 
dotkliwe pokaleczenia na nosie i po­
tłuczenia głowy. Po obandażowaniu 
głowy p. Pol udał się do domu. Rów­
nież p. Piasecldemu i p. Stełmachowi 
nałożono bandaże. 

"Popisy" bojówki "sanacyjnej" wy­
wolały w mieście ogólne oburzenie. 

Nadużycia 
b. kuratora "Rozwoju" 
\V a r s z a w a (Tel. wł.) Po zawie­

szeniu dzialalności "Rozwoju", kura­
torem tego Rto\\'al'zrszenia 7.Ostał mia­
nowany niejaki Jan Kwita. Obecnie 
wytoczono przeciw niemu akt osknł'­
:l.enia o nadużycia pielli<:żne. " ' obec 
uznania go przez biegych za zdrowe­
go umysłowo, stanie on przed Są.dem 
Ogręgowym w początku kwietnia. (w) 

400 osób na zebraniu ,,służby MłOdYCh" 
Ł ó d ź, 13. 3. Wczoraj, w niedzielę wo lt,ic.!l~cy "Służb~' l\lłodych" p. Gali­

odbyło się w Łodzi na sali przy ul. Lata ; Plułr BOl·ko\\"!'ki. Poza po­
Piotrkowskiej 243 inauguracyjne ze- ". zc chnie znanymi ogólnikami służe­
branie tzw. Służby Młodych, inaczej ni1. paI'l s t· .• u i dobru powszechnemu, 
mówiąc, sekcii młOdzieżowej "sana- żaden z mó\\oców nie podał żadnej kon­
cyjnego" "Ozonu" . Trzeba przyznać, Iu' etnej i poz~' ty",nej myśli, która by 
że zgromadzenie to, jeŚli chodzi o ilość uzasadniala kOllieczność powołania 
obecnYCh, wypadło stosunkowo ol,aza- do życia tz\\'. "Służby l\lłodych". Ude­
leo Zwerbowano mianowicie moc u- I'udo nato1Uia~t IV przemówieniach 
rzędników i urzędniczek różn~'ch in- eałkO\\"Ile pominięcie niebezpieczeń­
~t~, tucyj pallstwowych i samorzą.do- :::iwa żydo,, ·::;ko-komunistycznego. 
w,\'ch . Przrb~'ła także w zupełnie ni- Szczególny zawód sprawiły prze­
kłej ilości młodzież szkolna. Resztę m6\\"ienia p. Galinata z \Varszawy, 
sali wypełnili znani dział ·acze nieist- klol'Y przemawiał w mundurze majora, 
niejących już organizacyj spod znaku i p . Godlewskiego. Oba referaty nie 
rozwią.zanego BBWR. "".\ warły dcsłO"'n ie żadnego wrażen ia. 

Ogółem bylo obecnYCh okolo 400 Nie dziwimy się p. Galinatowi, który 
osób. :f~ odzi nie zna, ale p. Godlewski mógł 

Przed budynkiem, IV którym odbyło co najmniej poruszyć tak ważną. spra­
się zebranie, czuwaly posterunki poli- \\'~, jak przyznanie Żydom tysięcznych 
cji. Na sali pełnila służbę tzw. straż SUbwencyj z kasy miejskiej. Jako sze­
porządko\\'a, złożona z ludzi wyrzuco- fowi "Ozonu" łódzkiego w~'padało mu 
n.ITh z różnych organizacyj polityez- uzasadnić, dlaczego nie odrzucił bez­
nych. Poza tym obecni byli przedsta- zasaLlll~'ch pretensyj żydowskich. Nic 
wiciele policji śledczej. Jako goście dziwnego, że po takich referatach na 
przybył i na zebra n ie naczel nik wy- sal i pa llo\\'ało powszechne zobojętn ie­
działu bezpicczeilstwa publicznego IV nie. Na zakol1czenie zebl'ania przed­
Urzędzie Wojewódzkim \\' rona IV imie- ~tawiciele zarządów młodzieży pracu­
niu ,\"oje\Vod~' , komendant policji Kie- jącej ,Orlę", Związku l\I1odej Polski i 
-i",ielski i były poseł BBWR WOICZY11- ha:'cerst\\'a złożyli deklarację o przy­
~ki. stąpieniu do "Służby Młodych", po 

Po odegraniu h~Tmnu narodowego cz~' m w~Tsłano trzy depesze holdowni­
przr-z orkiestrc wojskOWą. , obrady o· cze. Nałeży zauważyć, iż na zebranie 
tworz~'ł nie.iaki Zagórski. Z kolei na- byli zaproszeni również przedstawi­
stąpiły przemówienia. które wygłosili ciele prasy żydowskiej i komunizują­
prezes okr<,Jgu łódzkiego ,.Ozonu" i cego "Głosu Porannego" na czele. 
tymczasow\T prezydent m. Łodzi God- Obrady zakończono odegraniem 
l~wsi,;. szef tzw. oddzialu spraw mlo-I "Pierwszej Brygady". 
clz;eżowych centrali "Ozonu" i prze-
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Spółka motocyklowa 
hurtownią narkotyków 

W ,a l' S Z a w a. (TeJ. wł.) W War­
szawie żlikwidowano \\ ielką hurtowniQ 
narkotyków, która za: pośrednictwem 
swych agentów sprzedawała kokainę, 
heroinę, opium i morfinQ w calej Pol­
sce. 

Przy ul. Królewskiej 27 mieścila się 
,,\Varszawska Spólka l\lotocyklowa", 
której właścicielami byli Mieczysław, 
Henryk i Leon l\fal'yminrowie oraz 1\­
bram i i\l'fo.iźesz Nowemiasto. Spółl,a 
ta, jak wykazały kilkumiesięczne do­
chodzenia, twol'z~' ła bandę przemytn i­
ków i handlarF narkotvl,ów. 1\a cze­
le bandy st,ał 'Mieczvsiaw 1\1ar\' minc, 
który miał kontakt z zagl'anic:znymi 
hurtownikami narkot\'ków. 

Jako jeden z właśćicieli "W'arszaw­
skiej Spółki Motocyklowej" wyjeżdżał 
on co pewien czas do Niemiec, Fran­
cji, Litwy, Łotwy, Czechosłowacji, Ru­
munii i Węgier, aby ta.m jakOby per­
traktować z fabl71<antami motoc~Tkli, 
w rzecz~"wistości zaś stykał się z han­
dlarzami narkot~'kó\V, które przemycał 
do Polski IV l'óżn.vch cZQściach . 

Również przem~- tem narkotyków 
trudnili się Mojżesz i Abram Nowemia­
sto. Reszta band~' , a wiQc Henrrk i 
Leon Marymincowie pełnili rolę agen-

• 

tów, którzy posiadając okresowe bile­
ty kolejo\\"e jeździli po rałej Polsce i 
Rprzedawali nielegalniA sprowadzone 
narkotyl<i " 'la:kicielom składów ap­
tecznych i perfumeryjnych dla dalszej 
sprzedaż~· . 

Olbrz~'mie clochody, ksiQgowane 
przei'. Mieci'o)'slawa l\Ian' minca, dzielo­
ne były miQdzy Maryminca oraz Moj­
ż0.~za i I\bram1ł. No\Vemiasto, nat.omiast 
brat i ojriec MarymiłlCll otrzymywali 
tylko pewien prorent od sprzedanego 
tował·u. 

Utrz~· mu.iąr. korespondencję 7. han­
cllarzami zagranicznymi i 7. orlbiorr.a­
mi w Poh:ire spółka przemytnicza pi­
. ała rzekomo n zakupie i !'iprzcdaży 
motocyklów. \V l'zeczywistości były 
to sz~' fry i (Iotyczrły narkotyk6w. któ­
re 7.IlajrJowały wielu orlbior'ców, skoro 
spółk,a miala obrót l'ocr.ny w wrsoko­
ści kilkud7.iesięciu tysięry złotYCh. 

Na skutek wvkrvr.ia hurtowni nar­
kotyków \\'ładze' rlo'konały szeregu re­
\\'iz~ .i wskladach aptec'l.nrrh i perfu­
mel'yjn~' ch jak i w mies7.kaniach pry­
watn~' ch, aresztując kilka osób i konfi­
skując dużą ilość narkotyków. Człon­
kowie bandy również znaleźli się pod 
kluczem. 

Gdy pijany ma rewolwer ... 
\V a r s z a w a. (Tel. w1.) Przy ul. 

Jagielońskiej na Pradze wyniknęło 
krwawe zajście. 

Przechodzący ulicą jakiś pijany 
przechodzel1 potrącił listonosza. Gdy 
łistonosz zwrócił mu uwagę, pijany 
wydobył nagle re"'ol\\'er z kieszeni i 
zaczął strzelać. Jedna z kul raniła 
ciężko IV plecy 1S-letnią Gołdę Naj­
sztajnó\Ynę, która padła na bruk bez 
przytomności. 

Na odgłos strzałów wrbieg10 z ' po­
bliskiego komisariatu kilku policjan­
tów i rzuciło siQ w pOg011 za sprawcą 

strzelaniny. Ścigany zatrzymał się 
przed jerlnpn z domów przy ul. Flo­
ria11skiej, strzelił kiłkakl:otnie do po­
licjantów, po cz~'m wbie/Z"ł do bramy 
i ukn' ł siQ w kłatce schodowej. 

Gely pOłicjanci zbliżali sic do niego, 
ot\\'orzył okno i strzeliwszy !lobie w 
okolicę skroni "'yskoczył z dl'ugiego 
pi~tJ'a na ulicę. 

Na.isztajnównQ jak i spl'awrę strza­
łów, którym okazał się urzQdnik Ju­
lian Fr.ajsler. odwieziono w stanie 
ciężkim do szpitala Przemienienia 
Pallskiego. 

Ulgi W świadczeniach podatkowych 
od nieruchomości 

Nowowzniesiono Imdowłc mieszkal­
ne, handlowe, lub rl'zem~'slowe, wy­
l.JUc1o\\'ane po dniu 1 stycznia 1922 r. 
wolne są od podatku od nieruchomo­
ści na przeciąg lat 15, począwszy od 
dnia chOCiażby tylko cZQściowego ich 
użytkowania. 

Bud~' nki, którrch \lżylkowanie roz­
poczęto pl'zed dniem 15. 9. 1930 r. ko­
rzystają z ulg w podatku od nierucho­
mości z urzędu na mocy ustawy z 
onia 22 września 1922 r., po przedło­
żeniu zaświadczenia stwierdzają.cego, 
~e budowla jest ll,Pwowybudowana, 0-

raz zaswiadczenla: stwIer-dzaJącego 
dziel1 rozpoczQcia użytkowania. 

Inaczej przedstawia się sprawa ulg 
dla budynków nowowzniesionych, 
których użytkowanie rozpoczęto po 
dniu 15. 9. 1930. Te budowle korzysta­
ją z ulg w podatku od nieruchomości 
Iła skutek złożonych podal1 do urzę­
(lów skarbowych, oraz po dołączeniu 
następujących dowodów: 1) zezwole­
nia na budowę, 2) zatwierdzonego pla­
nu budowy, 3) zaświadczenia, że bu­
(lowla jest nowowybudowana, nadbu­
dowana lub przybudowana, 4) zezwo­
lenia na użytkowanie nowowzniesio­
nej budowli, oraz 5) zaświadczenia 
~twierdzającego dzień rozpoczęcia u­
żytkowania. 

Takie same załączniki należy zło­
żyć w urzędzie skarbowym przy ubie­
ganiu się o ulgi dla budowli nowo­
wzniesionych po dniu 1. 4. 1933 roku; 
różnica pomiędzy datami 15. 9. 1933 r. 
a 1. 4. 1933 r. polega na tym, że dla 
budowli, których użytkowanie rozpo­
częto po dniu 15. 9. 1930 r. można 
Hkładać podanie o ulgi zawsze, dla bu­
dowli nowowybudowanych, któr~Tch 
użytkowanie rozpoczęto po dniu 1. 4. 
1933 r. podania należy składać w cią­
gu 60 dni od daty chOĆby częściowego 
użytkowania. W wypadku złożenia 
podania po upływie dni 60 urzędy 
skarbowe udzielają ulg od następnego 
kwartału po złożeniu podania. 

Min. Skarbu zarządzeniem, ogło­
szonym w okólniku z dnia 16 stycznia 
1936 r. L. Dz. V. 3517/3/35, upoważniło 
dyrektorów izb skarbowych do przy­
wracania terminów przy składaniu 
spóźnionych poda!'l o ulgi w podatku 
od nieruchomości. \Vadze skarbowe, 
przy prz~'znawaniu ulg w podatku od 
nieruchomości dla budowli, nowo­
wzniesionych po dniu 15. 9. 1930 r. 
stosują się do rozporządzenia wyko-
11awczego ministra skarbu z dnia 7. 
4. 1934 r. (Dz. U. R. P. nr 55, poz. 494). 

Podalloulgi w podatku od lokali 
składać nie należy, gdyż nowowznie­
sione budowle, zwolnione od podatku 
od nieruchomości, wolne są tym sa­
mym od podatku od lokali. 

Lokale w domach nowowybudowa­
nych, jeżeli użrtkowanie tych lokali 
nastąpiło przed dniem 1 stycznia 1929 
r. zwolnione są od podatku od lokali 
przez lat 10, lokale zaś, których użyt­
kowanie nastąpiło po dniu 1 stycznia 
11')29 r., Z"'"Oll1ione są od podatku przez 
lat. 1;1. 

Interesują.cy siC sprawami ulg w 
TlodaU<u od nieruchomości dla nowo 
wzniesionych budowli znajdą szczegó­
ły dotyczące tych ulg w następują· 
rych Dziennikach rstaw: Dz. U. n. 
P. nr 88, poz. 786, z dn . 11. 9. 1922 T.; 
Dz. U. R. P. nr 64, poz. 508, z dn. 12. 
!l. 1930 r . ; Dz. U. R. P. nr 22, poz. 1i3, 
z dn. 24. 3. 1933 r. oraz w wyżej przy­
toczonym rozporzl!dzeniu wykonaw· 
czym ministra skarbu z dnia 7. 4. 1934 
r .. (Dz. U. n. P. nr 55, poz. 4(4). 

KRONIKA ŁODZI 
Usunięcie strajkujących szewców-cze­

ladników. Szewcy - c7. r ladni cy, stosuj ą­
cy stra.ik ol\Upacyjny, poza.imowali skla­
dy, przy cz~'m do skł a d ów tych przy by­
Wilii nip (yllw zatruclnieni. ale i inni 
~zr.lo.rlnicy. zachowując s i ę wyzywająco i 
przrszkad7.ajf\.c w s pl'zf'd a ży. Na skutek 
interwenc.ii zn int eresowanych pracoda w­
eów. z polecenia starosty grodzkiego, 
strajkujących czeladników - szewców u­
suniQlo ze sldadów. a w kilku wypad­
l<ach stawiania oporu , spisano protokoły 
i pociągnięto winnych do odpowiedzial­
!lORd karne.i. 

Na H hm. strajkują cy postanowili in­
tOl'wr.nio\\'ać ze swej strony u władz, by 
7.a.lęly sip, likwida cją strajku. 

Na dziś obiecano odpowiedź sezonow­
com. Dclrgl\cja sezonowców interwenio­
wala 11 wic C' mmislrn. JastrzebolVskiego w 
1\IinistL'rs!ll'ie Opieki Społeczne.i jeszcze 
onr·gda.i, i otrzymala znpewnienie, że od­
powiecli IV spra\yie wniosków robotni­
czych w k\l'est ii podwyższenia plac o 20 
p'.:t. nab'ąpi H bm. Jeszcze IV ubieglym 
ty~oclnill przyjęto do robót sezonowych 
pierwszych I'(.botn ików, a mianowicie 100 
rnLO!lllkow na roboty drogowe i 40;:Ja 
plantacje. W bieżącym tygodniu ma być 
przy.i ę ta ZTW c7nie.isza liczba robotników 
z'iró\Yl1o do dzi a I u robót dl'ogowych, 
plantacyjnych , jak i przy budowie kana­
lizacji i wodoc iągów. Równi eż na terenie 
(.kr')gll lócl7.ld ego od wl orku 15 bm. na 
SZf'l'!'7.[\ skal I) mają się rozpoczilć roboty 
i 7.aallgażownnyrh mn być ponatl 2000 1'0-
bl11ników. 

Jeszcze jedna konferencja z woźnica­
mI. 1'::1 1 t hm. 7.\\"01[\11(1 zo"tala ponowna 
konferełlcja z woźnicami. Z\\"iil zC'k \\' (l Ź­
ni có\\' zn ;:; tl'ugl sobie. ic o il e konferenc.ia 
ni e dopl'o\\'acl7.i <lo porozumienia, zosta­
nie pl'oklamolYuny strajk IV terminie u­
stalonym przez zarząd. 
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lis cz n 
Jeśli który IJobcokrajowiec, r.a·witaws~y 

do Szwecji, zapyta kto jest najsłynniejszym 
po Grecie Ga,rbo, na pewno usłyszy za całą 
odpowiedź te dwa słowa: Zaral! Leaillder. 

Jej ładna twarz, wysmukła postać, ~licz· 
ny alt i pełna swo,blJody gra, to a,tuly a,ktorki, 
która podbiła swą ojczyznę. 

Zauh Lealnder jest Szwed'ką. urodziła 
się w miejscowości Karlstad, opodal gra,nicy 
norweskiej, gdzie ojciec jej był pa'stlJore.m. 

, Już IJod na.jmłodsz)"Ch lat pragnęła zostać 
aktorką, lecz rodzice jej, a zwla'szcza IJojciec 
był temu przeci.wny, chO'ciaż mając lat 16 

, wystąpiła po rall pierwszy jako piani,stka 
i zdobyła sobie uznanie wśród mieszkańców 
rodzi,nnego mia,sta. Po wyjściu ze szkoły 
Zarah wralz z rO'dzicami uda,ła się do Sztok· 
holmu, gdzie wkrótce wyszła zamąż za akto· 
ra Lealndera. 

Zda'wa,ło by się. że młoda mężatka za· 
. pomni na zawsze o swoich marzeniach. Stalło 
się jednak inaczej. 

Podczas pobytu na wsi u teściów Za rab 
Leander przeczyta,ła w gazecie, że w okolicy 
bawi plJopularny dyrektor teatra,lny RolL 
Bez namysłu uda,ła się do wskazanej miej· 
scowlJoŚci, by odszukać dyrekt(}ra I zaprodu· 
kować mu jed)"ną wyuczo,ną piosenkę 

Posłuchajmy co Zarah Leander mówi 
o sobie: 

Dyrektor RoU popatrzył na mnie, gdym 
go zaczepiła na ulicy i zapytał: 

- To pani chciała mi coś la<śpiewać? 
A gdy mu nic nie odpowiedziałam. 

przyj,za,ł się mi ba,dawczo i nagle powie. 
dział: 

Czy ma pa,ni fa,rbowane włosy? 
Nie - odpO'wiedziałam. 
No więc proszę wrócić ze mną do 

tea,tru. 
Poszliśmy. Zaczęła,m śpiewać. ale piaolli. 

sta grał o całe dwa tony za wysoko. W cza· 

NA. UBOCZU 

Skromność Grety Garbo 
Ta znakomita artystka szwed~ka wysu· 

nęła się wśród "gwialzd" Hollywoodu na 
pla.n pierwszy. Królowanie w świecie filmu 
nie trwa długo. Daje sławę i bogactwo, ale 
tylko przez czas krótki. Film jest bez łito· 
ści: wyciska talent i młodość ja,k cytryuę, 
i odrzuca ... 

A jed.na,k Greta Gall·bo najdłużej bodaj 
pannje na ekranie. Jes,t IJona w pełui naj· 
większego po'wodzenia. Już przed kilkuna· 
stu laty mówi(}no o Grecie, że nie .zybko 
podbita będzie prze'z nowe tale,nty. 

Najbardziej charalkterystyczllą cechą 
Grety Ga,rbo jest jej skromność. leden z re· 
żyserów, który z nią pracował, Fred Niblo, 
tak ją okreś.Jił: 

- Greta Ga'rbo posia'da szczerość zdu· 
miewa.jącą. Jest aktorką niezrównaną , Prze. 
żywa przed IJobiektywem swą mIę do głębi. 
Żyje życiem odtwarzanej postaci. Lecz gdy 
schodzi ze sceny, staje się skromną i cichą 
kobietą, stroniącą w bIalsku i zgiełku. Ro· 
zumie znaczenie reklamy, osobiście chcia· 
łaby od niej uciec jak najdallej. Wohec re· 
porterów, którzy ją oblegają, milknie prze· 
rażona. Nie mogą z niej nigdy nic wydobyć, 
pr6cz . błagal,nego uśmiechu: "Nie męczcie 
mnie, paoO(}wie!" KtlJoś z m<>ich znajomych 
ze zdumieniem spostrzegł raz. że w długim 
ogonku, wystającym przed kasą jakiego6 
kinematogra,fu w Los Ange,les, cierpliwie 
wystaw3lła GrClta Garbo, w ciemnej sukni, 
w takim samym kapeluszu. Nikt jej nie za· 
uwa·żył, nikt nie pOlllnal. To właśnie najwię· 
cej lubi. Krzykliwego ~bytku nie z,nlJosi. Do· 
piero w osta,tnich czasach dała się nakłonić 
do zakupienia ma,lego domku w Beverly. 
Hills. Tam spęd,za wszystkIe wolne chwile 
na salilllJotności i o,bcowaniu z ksiąŹlka,mi. Mil· 
cząca i niedlJo8,tępna w to,warzystwie obcych, 
Greta G3II"bo staje się se'rdeczną. ożywioną 
i rozmo.wną w gronie dobrych zlł1ajomych. 

Sylwetka Grety Garbo 

jako głównej odtwóToz.yni we lilmi.e 
.. Pani Walew&ka". 

• • rz Z I 
Kariera Za"ah Leande" 

sie powtórki zdalam sobie doopiero sprawę 
ze swego po,l<>że.nia, że ja żona i matka stoję 
tu na scenie i śpiewam oczekując z drżeniem 
wyroku. Po próbie dyrekto,r Rolf wcisnął 
mi do rąk 50 kOr<m i kalllał stawić się 
w Bora~. 

Ta,k oto w paźd~iernid<u 1929 roku zoo 
stalam aktol'lką. Występo,wałam w te3Jtrze 
miejski,m w Sztokholmie w "Wesołej wdów. 
ce", g<hie musiano chór specja,lnie dosto· 
sowa,ć do mojego a.Itu. Byłam też kilka ralZy 
partnerką wielkiego Gosty Ekmana, który 
ni'eda'wno zmarł. Następnie objechałam z wy. 
stępami gości ,nnymi Szwecję, Norwegię i Da · 
nię, aż w Ko'penhadzc O'trzymała'm telefo ­
nlczuą propo'zycję do Wiednia. 

* 

B lldzie niq ŚH'ipźo 
film "Thp Goldw)'" Follies" 
(ty/,ul polsld jeszcze nil' usW· 
lony), wykonany calTwwirie 
w kalOTach nawralnych. Oto 

sceny:: lego /ilmu. 

rety arbo 
Aktorka przyjęła ofe,rtę i l wrzefinia 

r. 1936 ' wystąpiła w wiedeńs,kiej IJoperetce. 
Odniosła p<>wainy sukces. Po ukończeniu 
występów prz.es0ła do filmu i od rOIku pra· 
cuje w na,jwię:kszej e'urlJopejskie,i wytwórni 
Universum-Film. Powierzono jej główną rolę 
w melooramacie "Parama,tta". 

Obecnie Za:rah Leander uk()ńcl!yła drugi 
dla tej wytwórni !Hm pt. "La Haba'Ilera" 
I pracuje jui n3Jd trzecim. 

Dzi,siaj Zarah Leander jest najbardziej 
interesującą aktorką mmu europejskiego. 
Gwiaz.da jej w Europie - jak twierdzą wta· 
jemnicze'ni - zablysła tym bla6kiem. ja1kim 
~wi'eci bezu_Lalnnie gwia'zda Grety Ga.rbo 
w Hollywood. 

Najbardziej zabawna 
komedia filmowa lnu.komitemu al.t.,rowi filmoo 

w !? mu Konradowi Veidtawi 

podczas ostatniega pob y tu w Genewie przy' 
darzyła ~ię mala przygoda, która przez długi 
czas była na ustach szwajcarskich bywalców 
kinowych. V eidl mianawicie, który nie mil 

dokładnie sLolicy S;.wajcarii, a pTzybył tu 
incogr:.ito, zapytal pierwszego napo.tkanego 
policjanta o drogę do pewnego hotelu. Po­
łicjant uprzejmie wskazał mu kierUJlek, gdy 
nagle % naprzeciwka wyrósł jakby spod :oie. 
mi fotograf. otulony w szalu i z naciśniętym 
na OCZ} kapeluszem. Pomał on ID cywilu 
słynnego tragika i korzystając zapewne 
z niezwyklej oka'zji. chwycił go na matówkę. 

Przepraszam! - zawołał zmieszany 
akt ar. - Za koga pan mnie ma? 

- Za dobrego znajomego - odparZ lo, 
tograf· 

- Ja niestety, nie - (}burzył ,ię Veidt. 

Dawno niewidziana Anny Ondra 
- Tym bardziej, że pr::ebywam w tym mie. 
ście po raz pierwszy. Ą poza tym wypra· 
szam $obie. Jestem tajnym radcą . •• 

- Ja też! - przerwał uradowany !otf14 
graf i obnażywszy gl(}wę, skloroil się nisko, uka:te się w filmie "Ostro,inie ~ ł'J'tilościq" 

U wzil{tego adwokaLa pracuje sekretar. 
ka, chętna do po,slug i za,wsze ui.mirehnię· 
ta. Jej chlebo<ławca wi,dzi w niej wyłącznie 
tylko silę biurową, plJotrzebną w kancela rii 
adwo.ka'ckiej. Zdziwił się więc niezmlerni'e, 
gdy se,kretarka, p()llłusz.na jego wezwaniu, 
zja'wia się pewnego wieczoru w toa,lecie wie· 
ozo'rowej na przyjęciu, źle zrozumia,wszy 
jego zaproszenie. Podczas przyjęcia bowiem 
mi,a·ł zos,tać spisany ważny ko'ntrakt i dla 
naipi6ania go została ona przywola,na. 

Spl"8wa O'braJa inny zgoła nieoczekiwany 
obrót. UrO'cza sekretarka znalazła bo'wiem 

Jeszcze kilka głOSÓW 
o filmie "Pani Walewska" 

P r a 8 a a n g i e 1 8 k a. 

"Czalrująca jest Greta Garbo j3lko Wa. 
lewska. Jej W2'.ra6tające uczucia podziwu, 
żalu, mił06ci, po,święcenia i wielkiego -
trwaljącego la1a -:- wzrue.zeuia, ho tylko tak 
potrafię to określić, wywołują silną reakcję 
i pod,ziw. Zna,komita jest krea'cja Boyera ..• " 
- News Chronicle. 

P r a s a a m e ryk a ń ska. 

"WielIki d'ramat... Greta Garbo wnosi 
cały swój wdzięk i oza,r, urwę i art)'\Z'Dl 
w rolę Pallli Wa,lewskiej ... Boyer seku'Il' 
duje jej tak, jak tylko jego na to staoĆ. Two· 
rzy o.n wielką Krea-cję." - New YO'l"k Helf8ld 
Tri,bune. 

"Pw~iękę należy zło'zyć i Grecie Garbo 
i Charlesowi Boyer i Clarence Brownowi za 
świe,me wi,dowisko." - New York Journa! 
and American. 

"Nare&Zcie Garbo znalazła partnera, któ. 
ry jeost god,ny tego miana. To wspaniała 
para! ' Fascynujący romans historyczny." -
DaiIy News. 

"PalIli Walewska - Grety Ga,rbo jest 
ciepła" blil\lka, serdec~na. Jest bodaj naj. 
lepszą kreacją Gre,ty Garbo. BOiIlapa,rte 
Cha,rlesa Boyer jest wręcz natchniony. Sub· 
teIna jest realizacja Qrowna. "Pani Walew. 
ska" jest godna specjallnego miejsca w pro­
dukcji fHmo'wej." - New York Post. 

,,NiezrównalOlI Ga'rbo z,nów błysnęła 
i o«aorowała. Fi,lm daje głębokie i wielkie 
wz.ruszelIlia." - New York Moroiillg Tele· 
graph. 

- a 

opiekuna w o,;ohic drugiego kO!ltrahenta 
umowy. Niedba,jący dotąd o swą sekretarkę 
adwo,kat. olśniony jej piękn06cią, patrzy na 
nią innym zupe.!nie o,kiem. Niestety jest 
lUZ za pozno. Drugi bowiem a<łwoka,t 
w mriędtZycza6ie zdobył serduszko młodej 
biuralistki. 

Fi,lm skrzy się od za,bawnych perypetii 
miłosnych. 

Ro,łę se'kretarki kreuje z wdziękiem miła 
i rozkoszna Anny Ondra, zaś rolę adwoka· 
tów grają Erich Fiwler i Fram Ni<:klisch. 

Nowinki filmowe 
Z zai.nteresowaniem ocze'kuje publicz. 

ność kinowa pojawienia się fi 'lmu "Gaspa. 
rone'·. Jest to operetka, oparta na mMy· 
wach muzyki MiIlockera z o.peretkl pod tym 
samym ty tulem. Urocza i utalentowa'na 
Ma,rika Rokk, znana z filmu "Czardasz, to· 
kaj, miłość .. ." gra główną rolę. Jej part· 
nerem jest śpiewak holeonderski Joba'Ilnes 
Heeste,rs, partner Marty Eggerth·Kiepuro· 
wej z filmu "Pieśll jej ma,tki" 

- Do uslug pana tajnego radcy, ~ wy· 
rzekł z przesadnq grzecznościq. 

Veidt nagle rozchmurzył się i roześmial 
na glos, ścislcajqc mocno dlań fotogTafa ••• 
Poznal w nim bowiem swego kolegę filmo. 
wego Maurica Chevalier ••• 

Profil Napoleona 

którego rolę we filmie .. Pani Walewska" 
gra Charles BoyeT. 

Za kolumnę filmową odpowiada 

Ludomir Wachowiak w Po-znaniu. 

Wzorem do wiernego odtworzenia wojen napoleońslcich 

w~ Jilmie "Pani Wal.ewska" ~yly m. ~. także znane obTazy batalistycm'! zdobiqce 
,.,e/ed!'ą ~e.nną. galenę obrazow w panstwac~ eUTopejslrich. Do rzędu q 'ch naidv 

rOWnlez dZieło slyn.p.ego malarza L. Manna, które reprodulwjemy po!(.'yżej 




